
W 31-roc znicę powstania bohaterskie/ Armii Radzieckiej, wyzwolicielki narodów, obrończyni pokoju -- płomienne 
braterskie pc;>zdrow_ienia śle robotnicza Łódź i pracujące chłopstwo województwa łódzkiego. 
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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
R01' II (V) ŁODż, SRODA 23 LUTEGO 1949 ROKU 

Dz· ęki pomo~y Armii Radzieckiei 
zbud~wa iśmy nowe, odrodzone Wojsko Polskie 
gwaran"·tf ące m~ Gm oracującym szybszy marsz do socjalizmu 
Rozkaz Marszałka Zymierskiego w 31-C\ rocznicę powstania Armii Radzieckiej 

WARSZAWA (PAP). 
W 31 ROCZNIC!'; POWSTA­
NIA AR!\m RADZIECKIEJ, 
MARSZAŁEK MICHAŁ ŻY -
MIERSIH lł'YDAŁ NASTĘ­
PUJĄCY ROZKAZ: 

dziec ką braterstwo broni, opar 'i wać nowe odrodzone 'Wojsko rki - r:r.ołowa siła !'boztt po­
te na rlebokirh podstawach Polskie, służące masom pra- ko,iu demokrac.ji i postępu! 
idenlogirmych, scementowane eującym. Niech ż~·je Armia Radziec­
krwi:\, przelaną na szlaku bo I Dziś bogaty dorobek do- ka - armia pokoju i wolno­
narodom Europy. dały moż- świadczenia. i osiągnięcia bra- śei narodów! 
ność krajom dem!'kracj~ lu- terskie,j armii kraju socjali- Niech żyje wielki Wódz 
clowej - a więc i naszej oj- zmu są dla nas wzorem w na Związku Radzieckiego l calej 

Zolnlerre! czyźnle - wkrocz<•nia na dro szej prac~· wyszknleniowej. postępowej ludzkości, Twór-
Obchodzimy 31 rocznicę po- gę p:islępu społecznego. Bęclziemy jak najs:aerzcj ko ca 7.wycicstw Armii Radziec-

'lll'stania Armii Radzieckiej. Ustrój socja1isty!'zny stwo· rzystać z b•ch wzorów, pod- I kicj - Generalissimus Józef 
armil pokoju, obrońcy postę- rzył armię, która przewyższa wyższa.jąc nieustannie siłę i Stalin! 
pu i wolności narodów. swą siłą moralno-polityczną, wartość bojow~ Wojska Pol- Minister Obrony Narodowrj 
Związek Radziecki l jego techniką l nauką wojenną ar- sldego. (-) MICHAŁ ŻYMIERSKI 

armia. wyzwoliłr ludzkość od mie imperialistyczne. Bądziemy nieustannie umac Marszałek Polski 
groźby panowania faszyzmu Armia Radzi::-cka pod ge- niać i pogłębiać braterstwo bro Wiceminister 
nad światem, przyniosły wol- nialnym dowództwem Gene- ni łączące nas z wielką Armią Obrony Narodowej 
ność i pokój uciemiężonym ralissimusa Stalina rozbiła ma Ra1lziecką. (-) inż. M. SPYCHALSKI 

Niech żyje Związek Radzie- gen. dyw. 

Uroczysta Akademia 
w Teatrze Polskim w Warszawie 

Generalissimus Stalin. 

Marszałek Konstanty Hnkossnwsk i 
prz~Qbył do Warszawy 

jako gość Wojska Polskiego 
Warszawa (PAP). W zwią zim z uroczystościami z oka­

zji 31 rocznicy powstania Armii Radzieckiej, dnia 22 bm. 
przybył do Warszawy, jako gość Wojska Polskiego, mar­
szałek Związku Radzieckiego - Konstanty Rokossowski, 
w towarzyshvie generałów I\ otowa, Litwinowa i Pidoren· 
ko. 

Punktualnie o godz. 12-ej 'Prezydent R. P. przyi1f w 
na peron wjechał pociąg wio- dniu 22 bm. w Belwe•forze 

W dniu wczorajszym w War-1 dorern ZSRR Lcbied:ewern na zący gości. Marszałka Związku Rd.::ec-
szawie: w gmach n Patisl wow e- 1 czele. Przy dźwiękach polskiego kiego Konstantego Rok·J~sr.w-
cro Teatru Polskie~o odbylH się! Entuzjastycznie powitany zo-„ ' Hymnu Narodowego z wai;o- skiego. uroczysta Akademia, poświęca-: sfal przez zebranych jeden z bo 
na 31-ej rocznicy powstania! ha terów Armii Czerwonej, wiei nu wysiadł Marszałek Kon- Marszałkowi Rokossowskic-
Armii Radzi.eckiej. /ki dowódca spod Stalingradu - stan ty Rokossowski, którego mu towarzyszyli genercdo·.ne: 

Na Akedemię przybył Prezy-1 go~ć Wojska Polskiego Marsza powitał Minister Obrony N°J- Kotow, Litwinow i PiC:·Jren-
dent Rzeczypospolitej Bolesław lek l\onslanty Rokossowski. rodowej Marszałek ż_vmienki ko, oraz atta~he ·v:oj~kowy 
Bierut. Mar~zalek Polski \1i- I Po ~agajeniu Akademii przez 
chał /;ymicr~ki, rzóid R. P. ~f gen. Spychalskiego. _ przemó- w imieniu Prezydenta Rzf'czy przy ambasadzie z.s;ui w 
premi rt>m Qyrankicwil;zl'm oą\;wi wyi;los~i: ,\fa,;z, Zyrnirr pPspoliteir Warszawit> gen. M 1 ~luw. 
c. zele. prnidstawicicłc partif, or.fi sld. Marsz. Rokos~owski ·i Sz~f Po odegraniu Hymnu Zwląz * * * 
ganizacji społecznych, oraz przo Sztabu Generalnego W. P. gen. ku Radzieckiego, Marszałek Dnia 22 bm. Marsz'.:łkk zw. 
downlcy pracy. Karczyc. Ro~ossowski w towarzystwie Radzieckiego Konstanty Roko11 

Reprer.cntowany był liczn:e (Sprawo !zdanie z Akmlcmii za-
Marszałka Żymierskiego prze sowski złożył wizytę Premie­Obraz z serii wojna 1941-45, zatytułowany: 

"Pod Moskwą", - artysty malarza Jakowlewa 

Dziś Armia Radziecka, pod- chinę wojenną hitleryzmu t 
wYźszając nieustannie swo.ie jego satelitów, największą po­
osiągnięcia we wszystkich tęgę wojskową, jaką wytwo­
di;icclzinach wyszkolenia. woj- rzyl imperializm. 
skowego, stoi twardo na stra jowym od Lenino do Berlina. 
ży poko.in. Polska Ludowa zawoizięeza 

Miliony prostych ludri na Związkowi Radzieckiemu i je 
całym świecie otacza najser- go siłom zbrojnym wyzwole­

korpus dyplomatyczny z ambas~ mit'ścimy w dniu jutrzejszym). 

Depesze gratulacyjne 
do Generalissimusa Stalina 

i Marszałka Bulganina 
od Premiera i Marszałka Polski 

rleczniejszymi. uczuciami Zwią n!e od jarz_~a ~itlerowskie1:0. Warszawa (PAP). W 31 ro-,9sobiścic. serdecz11e po7drow·. ie 
zrk Rachleck1 i jego armi~. n1epodlcgłos" OJczyzny z gra- cznicę powstania Armii Ra- niri i n;11lepsze życzenia dla 
widząc w nim giówną siłę. nicami na Oclrze i Nysie I mo dzieckiej wysłane zostały n'l- Pana i wszystkich bohater­
J<n~·żn,iąl':ł phi.ny podżcgarzy żliwrn;'~ budowania lepszego ,ju sl.ępujące depesze: skich żołnierzy sił zbrojnych 
Wl'.i!'nn.nh, widiąc w nim o-\ tra naszego kraju, ustroju spra „Oo Pana. Generali5sim11sa ZSRR. 
brońN; postępu i _poko,iu. . wieclliwości. społec7.n~j. . . .Ji1.7.da Stalina, przewodni!':r,ą- Zwycię~ka Arnii::i, Rridz.kc-

OdrC1dzonc WoJsko Pol~;k1r Tylko dzięki pomocy Armil ccgo Rady Ministrów ZSJ!R. ka, bc~d;ica n:ijdnskonals7'.:i 
łąc7y z bohaterską A1·mlą Ra- Radzieckiej mogłi~my zb•ulo- l\foskwa _ Kr·~mł. p1·zodt1J;icą armią· świal<t, w)'. 

Rozporządzenie Rady Mm~strów 
w sprawie dostaw, robót i usług na rzec.z 

skarbu państwa 

W 31 rocznicę pows''.111l;i kazała w praktyce swoje wy­
Arm'i Radzieckiej pozwalam sokie. bnjow~ .. polity_czne i mo 
sobie przesłać w imieniu wla ralne wartosc1 w mei;potyka­
snym i R.7.ądu R. P. Panu, Pa nych dotąd w ~istorii bit­
nie Premierze, jako jej Wici- w~ch ? wyzv.:oieme i:arodu ra 
kiemu Wodzowi i twórcy n<ij- dlteck1ego, iego OJCzyzn,v I 
lepsze pozdrowienia i życze- wielu !1arodów ~wiata od fa-Warszawa (FAP) nada fral spółdzielczo p~11- t 1 · d 

Ml'n1"sf~Aw w dniu .l!l 2 '·r ~tvvow.c•cl1, spo'lek p1·awa ni;i. .' ow~ oego na.1a7. u. 
· • · · .v · ~ ·' - Bohatcr~kim walkom Armii Ai·nii;i Radzieclrn pod wo-w,vdala rozporządzenie. re cywilnego i handlowego, 

gulującc na nowych pod- w których Skarb Pań- Radzieckie.i i jej zwycięski••- dzą Generalissimusa Stalina, 
,;taw·ach spra\\ię dostaw, ~t\"a, pr·zed~. i'ęb"ior,;tn•a mu

1 
P?Chodoh~t1 i1 zawd1 ~ię.cza!l'y wi

1
elk. i

1
cgdo kstr. a_tega kw'. _walc

1
e - "' „ ·' - " oca eme z I erows neJ nie- ca eJ u z ·osc1 o po ·o.] i wo -robót i usług na rzecz państwowe, samorządowe 

Skarbu Państwa, samorzą lb b bl' woli. ność, pozyskała głębnki szacu 
a 0 oso Y prawa pu 1- Połączyły nas z nią nicro- nek i uznanie całego narod•J 

du, oraz niektórych kate- cmcgo posiadają udział, zerwn.lne węzły braterstwa polskiego za wyzwolenie oi-
gorii osób prawnych, np. wynoszący ponad 50 proc. broni i tradycyjnych walk wy czyzny, za stworzenie i zapew 
przedsiębiorstw państwo- kapitału zakładowego, i ?Woleńczych ze wspólnym wro nienie jej warunków pokoj:>-
wo - spółdzielczych i cen inne. giem. · wego rozwoju na drodze do 

----~~._.,;~-.,;.;.....;... __ .-.;.;.;.;;,; __________ , Je.i historyczne zwycięstwa socjalizmu. 

Konferencł·a k1"erowniko' \Al szko' ł party1"nych ocaliły Europę przed zalewem Związek Radziecki, a z nim I I IV · faszystowskiego barbarzyń- i Armia Radziecka jest opar-

d I k I · "d j KC PZP stwa. dcm i gwiazdą przewodnią w wy Zia e SZ o ema I eo og:cznego R Widzimy wszyscy w Armil dla sił postępu i prawdziwej 
Radzieckiej potężnego strażni demokracji. lJ11i11 ~I lnu. odhyb ~ię w w.,., .,,,it•11ie 1lo~n-iarł„zcl1 piuwszcgo 

rlziulr- nkolr'11ia itlcologi,·z11cgo t1m1u811 Rzkolrnio\\·cgo ~Pkrl'ta 
Kl. l'Zl'H konfrrrnr.ia z ki~ro- rz.v Knnlitctó,i· Gminn ·.•h, kt6 
w1,ik::mi prut,,·jn,1·rh ~zktił "O- ry P'.'.i•!l 1.100 slt11:haezy. 
j1:1·.<)dzldi-h 1. r·alr~o krnjn, l'o "f'rn.woz11aniaC'h 'l. pr1.;•hic 

Przc1Jmiolrm obrad było on11'.i gu prac w p<>='Zt:zf'gólnyt•h ~i.ko 
l\llJl\lililillilililillJllllllllll:!illillliliflllfllilliil!lillllllllllll\11 jar· )i· IOZ ll'i ll ęłR 'j t' {! Y ·' k U •ja · 

Ze ~portu 

PoiSka-Wągry 10:6 
Drugie międzypaństwo,„e 

spotkanie w boksir r!)l­
~k:>.. - Wt;gry zakoi11)r.~·lo • 
sle zaslnżonym zwyd~­
stwrm tlrużyny pol.:;I.icj 

w stosun~;u 10:6. 

llJlllllllllllllll\llllllllltlllllllllll!lll11lllllllllllllllllllltlllllllllll 

"·1·kruala. ona rlnżr- s11k1;rs,· 
rr;:y~\\ ojrnia .•oi>;P. pn:ez ~lu1:i1~1 
•·i:, z;"nd mczych pocb1 aw wic­
~1Z\' mur k •istnwsko _ )pn i nnwi< 
k1;•j, zakrC'ślo11rj w pro:::rami". 

Wyniki prn•·y s1.k1ił woje. 
11-.,J„kil'h pndsu11'n" a!n tow. Wll 
ht>).miu.a Matuszewska. 

Wnio~ki \\'1·s11nir.t1• na ko11f<>­
r1·:11·ji po,ł11~1i zn ,;.~kurn11ia illo 
J•fHr no\\"ego t.nrnn~u ~zkoltmio. 
wcgo działaczy wiejRkich, 

ka demokracji, wolności naro Wojsko Polskie, wierne ide 
dów, postępu i pokoju. atom polsko - radzieckie~o 

Dl::i.tego rocznica powstanl'l sojuszu bojowego, scemento­
Armii Radzieckiej ie"t świe- wanego wspólnie przelaną 
tern wszystkich Judzi postępu. krwią na szlaku bojowym od 
wsz.v>tkich narodów, miłują- Lenino ·do Berlina - obch')­
cych wolność i pokój, dłatc- dzi 31-ą rocznicę Armii Ra­
:JO jest świc;tem narodu poi- dzieckic.i. iako święto walki l 
skiego. nv:vcięstwa o pokój i wolno;ć 

.Józef Cyrankiewicz narodów. 
Prezes Rady i\finistrów". Niech żyje Armia R'.-ld;::0 c-

• * • ka - Armia. stojąca na ;tra-
„Do Pana Ministra Sił 't.,\" pokoju! 

Zbrojnych ZSRR Ma!'szałlrn Niech żyje ie.i Or::!~·1[~?.tor 
Zwiazku Radzieckiego - i Wód1 - GenPr;ilis:~ '''t~ Sta 

· N. A. Bułganina. lin! 
W dniu 31 rocznicy Armii 

Radzieckiej proszę prz;•jąć. 
Panie Mar·ta ku, od całego 
Wojska Polsk1eI:o i ode mnie 

(-) l\Iinister Obrony Narodowe.i 
; Michał Żymierski 

Marszałek PolskL 

szedł przed frontem kompanU rowi Rządu R. P. Jó::dowi Cy 
honorowej, a następnie przy- rankiewiczowi. 
witał się z przedstawicielami Marszałkowi Roko::sr.wskle-
władz, partii i organizacji. mu towarzyszyli ;;e.1erało me: 
Goście przeszli przed ;zp;i- Kotow, Litwinow i pij 1rcnko 

!erem robotników i pra;;ow- oraz attache ' ojs}:w:y przy 
ników, którzy zgotowali Mar- ambasadzie ZSRR w W d!·;:za­
szałkowi Rokossowskiemu bu wie gen. Maslow. 
rzliwą owację. * * 

Nieustannie zrywaly si<: o- W godzinach wiecwrnn·h 
krzyki ną cześć Gcneralissi- cłnia 22 bm. Prezydent R, P. 
mnsa St<iłina, 7.winzk11 Ra- Bolrsl:>.w Bierut . podr.:mowa ł 
cll:irl'ł<i~R"O, Armii Rad;:il'l·kil.•j obilHl~m Marszałka Zwiatk11 
I 110I11ko - rad:dfckicgo brntc.r Riirl:rie!'ki!'Jl'o Konstanl1'go Ro 
stwa broni. kos~owskicgo. „ 
'''"''li ... M IHl I. l 1 11:111·1·M·li'llil I l:1 łl' i l,l' l"f l'l'il I ITI 1:111nu11rr:1"l .l .l'.llll''I 

Delegacja chłopów polskich 
zwiedziła Dniepropetrowsk 
Kijów (PAP). B~wiąea 11a 

Ukrainie delegac.i-~ ch 1opl; w 
polskich zwirdziła Dnic11ro· 
pet.rowsk. 
Goście polsc"y zwiedzili mia 

sto, Instytut Górniczy, W.1i­
szą Szkołę Inżynierów IJ:·ngo 
wyeh, oraz parki, st adi rn y i 
kluby miasta. 

Szczególne zainteres.1w;inic 
zwiedzających wywołał c;:(•łg, 
na pancerz•t którego Wid'1ie­
je napis: „ W czołgu tym, b«o 

niąc ojczyzny. zginął generał 
gwardii, bohater"Zwi.1~ku Ra 
dzicckie~o - Puszkin." 

W miejscu tym zbudow:iny 
będzie pomnik ku czci bohnte 
rów, którzy z~inęli, wyzwai::i 
jąc Dniepropetrowsk od na­
.iddźców hitlerowskich. 

Po zwiedzeniu nniepropr.­
trowska delegacja polska uda 
ta się do okręgu zaporo;,..:lde· 
go. 

DZIS, W DNIU 23 LUTEGO B. R. O GODZ. 18 
W SALI F.LHARMONll ULICA NARUTOWICZA 20 

ODBĘDZIE SIĘ 

UROCZYSTA AKADEMIA 
ł 

POSWIĘCONA 

31 ROCZNICY UTWORZENIA 
ARM// RADZIECKIEJ 

ZAPROSZENIA WYDAJĄ DZIELNICE PARTYJNE 

KOMITET ŁÓDZKI 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 

PARTII ROBOTNICZEJ 

I 
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r;eueral broni, Szef Sztabu Generalnego 

POLSKO-R· Z ECK E BRATERST R Ili 
· Korzenie polsko - radzieckiego wyszkolonych, zahartowanych w Wśród nich było 2 generałów. 7 dzieckiej - przyszli by walczyć rodów, jest klasowa więź łączą· Te ideały wyzwolenia mas 
braterstwa broni sicgają głębo- bojach oficerów • instruktorów. pułkowników, 16 podpułkowni- wspólnie z naszymi żołnierzami I ca ż. ołnierza radzieckiego i poi· pracujących spod ucisku i wyzy 
ko w przeszłość naszych aaro- Oficerowie ci nauczyli naszego ków, 40 majQrów •i setki ofice- o wolną, niepodległą, ludową skiego. Armia Raó'ziecka - to sku ~1zyświecały również żoł· 
dów - narodu polskiego i ra· żołnierza bić się - i zwyciężać. rów niższych stopniem. Bohater Polskę. armia wyzwolonych robotników nierzowi Odrodzonego Wojska 
dzieckiego. Od dziesiątków lat Walczyli oni w pierwszych szere sko zginął w walkach gen. bryg. Wojsko Polskie - które po- 1 chłopów, to armia, która bije Polskiego. Pod Lenino, Warsza­
bowiem najlepsi synowie rosy j- gach naszych kompanii. batalio· Waszkiewicz - Bohater Zw. Ra ws lało dzięki wielkiej pomocy się o wolność dla ludzi pracy, wą i Berlinem bili się oni o Pol 
skiego i polskiego narodu wal- nów i pułków - i wielu z nirh d~ieckiego •. ~rowadząc do nat~r-l Z1y. Radz.ieck.iego bi.Io fa~zy· która. broni ojczyzn~ ~ocj.alizmu skę Ludową, 0 Polskę łudzl pra· 
czyli ramię w ramię przeciwko oddało życie za wolność na~zc- c1a przeblpjących się przez Pl.2r 

1 

slow n:em1eck1ch radziecką brc-1- OJ~zyzny roboln1kow 1 cliło- cy, bill się z myślą o Polsce, w 
wspólnym ciemiężcom .- carnto go ludu. za niepod:e~łość Pol- ścieil wrof.'a żo.Jnierzy 5 Dv- nią, biło ich u boku Armii Ra· pów. To Armia, która niesie wol której władzę sprawować będzie 
wi i kapitalistom. Polsko- radzie ski. 1091 oficerów radzieckich wizji Piechoty, Pułkownik Kra- dzieckiej. 400 tys;ęcy żołnierzy ność robotnikom i pracującemu lud pracujący. Nasze Wojsko _; 
ckie braterstwo broni rodziło się! oddało swe życie walcząc w snow, d-ra artylerii 8 dywizji, I radz1eckich poleg-ło na ziemi' chłopstwu, klasom uciskanym to wojsko ludowe, krew z krwi 
w r~wolu~ji 1905 roku, gdy ro· szeregach Wojska Polskiego. gdy naslą!}ila groźba okrążenia 1 polskiej, wyzwalając nasze mia-' państw kapitalistycznych. Tylko i kość z kości !udu polskiego. 
botnicy lodzi, Warszawy i In· -. -- je.dnego z pułków piechoty. Lida! Ista i w~i~ od okupanta - i mo dzięki temll, że wyzwoliła nas :'llasze Wojsko służy ludowi i Ju 
nych miast polskich walczyli rato• H.z" [l(i ~am· a;. się na pierwszą linię. objął funk giły tych żołnierzy rozsiane po' Armia Radziecka mogliśmy w dowej ojczyźnie. Nasze wojsko 
mię w ramię z robotnikami Pio U li ~i "'ZL CJI' d-cy kompanii i poprowadził 1 całe i Polsce, leżą obok moi:;il naszym kra i u zbudować Polskę >łoi na straży ludowej ojczyzny 
trogradu, \Vozniesienska t in- b h ł Ó A .: C · żo!nierzy ~o przeciwnatarc;~; P?lskich. ż?łnierzy. Wspólne wał~!Ludową i ut,rwałić jej władzę w i na straży zdobyczy ludu po\• 
nych miast rosyjskich. Polsko· C a er W ~rmu .7eiwone1 zg1ną1 w pierwszych szereg-ach k1, w>ooln•e przelana krew - 1 oparń1u o pomoc Związku Ra- skiego. 
radzirckie braterstwo broni u- W rnmncl~ 11rnl' 7~ stc>!.;'o ohrhP walczących. 7 ba'.eria 2 PAL-u wspólne zwycięstwa - oto co dziec kiego, czerpiąc z historycz I właśnie dlatego nasze Judo· 
m2.cniald się w Rewolucji Paf._. du 31-<'j rorznicy pow~tnma straciła kolejno trzech dow:5d- nierozerwalnie złączyło nasze nych doświadcze1i budownictwa we woisko i Armie Radziecką­
dzlernikciwe j, g-dy wielu poi- . .\ rn.ii Czer.wone>,i, ·•nzoi aj 0 gu ców: kpt. Dydyszkę. por. Gur· 1 Odrodzone Wojsko Polskie z socjJ!istycznego w ZSRR. Ar- wyzwolicielkę narodów. armię, do 
skirh dział~czy1robotniczych z ti 7 ime 16.ej pru.<'ma•zrrował~· finkla i porucznika Woloszenkę. Armia Radziecką. I mia Radziecka - to przyjaciei l ktfaej z ufno!;d;i zwraw s:ę 
FelibPrn Dzierży6skim na cze nliC"ą Piotdrnwską ocl<lzia~v Wo.1 Wszysry oni przyszli do naszego Zi'ódłem naszego braterstwa sojusznik polskiego ludu pracu- wzrok milionów ludzi prary na 
le b;ło ~ię u boku rosyjskich re ska Pnl•kirgQ, któr~·m towarzy wojska z szeregów Armii Ra- broni jest przyjaźń naszych na· jącego. całym świecie - łączy nierozer 
wci:qci •nistów o wolność o so- nyły kolumny. ludności cywil. - - „,._ -·--„--... - walr.a więź klasowa. więź ideo 
cjallzm rot.i lfl"'ł ~ ł p !! k c c . , . logiczna. Ona ro je5t źr6d1Pm 

Ale . okrzepło i SC('menłowalo r.r~i~!~~1}0~1~~~lko~:jyu~~~v~~a~~ ~.~ a . o !J s a z I uroczy s c Ie na~zego braterstwa broni. .ma 
· ' ' d · 1 · b • 3 l · t · A · · R d · I · · jest podstawą polsko-radzieckie· 

s·ę P" s~o- ra z1ec.oe ca.er- P~.rku Poniatowskif'go, gJzic -ą rOCZD>Cę pOWS 3Df3 rmn a Zlec ue1 
' b · ·1 · I ' go soju>zu. 

5 1
'-'

1 ront wspo nie prze dną rod pomnikiem poJpg\vrh w Warszawa (PAP). Z całego I Wdzięczno~ci, złożone zostały nych, organizacji społec.mych Dziś Armia Radziecka, zbroin~ 
k~wi~ na polach wielu bi!ew, na ''"ulce 0 wyzwolPnie Łoclzi żoł kraju nadeszły meldunki o u- t liczne wieli.ce. i Wojska. oraz przedstawici-z- ramię narodu rgdzieckiego twór 
nJte. żnym. szlaku od Lenino po nierzy rnd~icckich zostnły złożo roczyst1>śda<'h, I:to're odbyły le Arm1·1· Radz1'eck1>i·. ' · . • - Parfii Bolszewickiej, Lenina i 
Ber~:n, podczas Il wojny świata iic wicnPc. · się w przrddzień 31-e.i roc·rni- WE WROCŁAWłlJ Na posiedzeniu tym zebrani Stalina stoi na straży pokoju 
wej. Wówczas to narodziło się Po odcgrnni!t hymnów ra. cy pawstania Armii Radzirc- W prze::ldzieli. 31-ej roczni- uczcili rocznicę Armli Radzie światowego. Siła Związku Ra-
. h' t .. t:zic•l'kir:ro i polsldrgo oraz od. kiej. c_v poW!>tania Armii Radziec- ck1'eJ' i '·•.ą roczni-cę oswobo- d . 

p1rrw~,'.e w :s orn na5zrgo n3 · · · "' z1eckieg-o, po!Prra ekonomiczna, 
:J I d . ' I. I , sp1e,~n11itL przrz ws1ystkich ze. WOJE"'ÓDZT"'O kic.i ludność W.rocławia ;'.h- dzl'ni" roznan1·a. „, ro. u 11 owe wojsko pn.$ (le, do 1 1 11 · 1 . 1 ·11 n • „ u pnlilycrna i moralna kra1·u 5oc1·a 

h k A „ R d · k · 1 r.n~·e 1 „ 1u~clzyn 1 roc owa , S żyła hołd poległym bohate- W depe~zy do G<>1icr~ l1'ssi- I 
re 11 o u rrn11 a 7.IPC ·ie) lód ł · LĄSltO - DĄ'6ROWSIUE - '" izmu ie>t podstaw• siły .calerro 

1 I · k ·1 ro(· 1 zo,ta rozvrntzauy. rom. musa Stal!na SJJOłe. czen' .0 two L. " "' 
wa CZ) o przecnv o wspo nemu w dd · • 31 · · · " 011ozu po.ko1·u i postępu. kt6ry 

prze z1en -eJ roczni- Władze rządowe reprezento Wielkopolski przesyła słowa · 
wrog.iwi -faszyzmowi niemiec cy powstania Armii R;id7.iec- ł . d S 1 . k' d . . przeciwsta\\/'ia się planom two· 
kirinu. U· raczy „ 'os'!\ ·1 li.I s L k1'e1' odbvly ~·in \V Mkolach wa . WO]ewo a z apczyns 1, w ;:1ęcrnosci i głębokiej przy rzenia liloków IVOJ'skowu_ eh 1' roz.' 

I l) \I n · · · ·' "' '"· ' Armię Radziecką - gen. De- jaźni dla bratniego narodu ra ' 
\Vr,;~ko Pn!skie pow~łalo dzię oraz w świetlicach i zakład;ich nisow i płk. Bałandin. Wo.i- 17 :nckie<;{o. rętvwania nowe.i ag-re-;Ji. 'la 

ki olh11ym!C 1 rn•nr.irv . Zw. Ra- w Warsz a wie pracy woi. śląsko - dąbrow- sko Polskie _ gen. Lub•ński. w d<!l'll'~'.".Y 119 Prez~·~el'ła Związrk Radziecki i ieiro armię 
óiE'::k e'-:'o. Armii Radzieckiej skie~o zebranla. na któ:-y•·h Przy dźwięka::h choplr:ow- R. P. Bieruta zebrani przyrze zwró,·one są oczy setek milic· 
i O'i '1iś,~je g-encralissimusa Sta- WARSZAW A (PAP). - .w wygłoszone zostały referaty skiego marsza żałobnego zło- kają pracować ofiarnie nad nów ludzi. pra((na;;:ych p0koju. 
lina. Gdy w roku J 913 polscy Wi6iliC'l 3I-ej rocznicy powsta na temat zwycięstw i osiąg · · · t · M l Związek · Rarlziecki, \Vszf'rh-

nia fl,rmii Czerwonej odbyła · ć A „ C . - zono wience u s op auzo e- poprawą bytu mas r•Jbot11i-
działacze rewolucyjni skupieni się w gmachu NKW SL uro- mę rmn zerwoneJ. um poległych bohaterów Ar- czych i realizować konsekw<in związkowa Komunistyczna Par· 
w Zw. Patriotów Polskich w czysta akademia, w której Referatów wysłuchało dzie mii Radzieckiej. tnie ideały Polski Ludowej, tia Bolsz~wików i Armia Ra· 
ZSRR zwrócili się do rządu ra- wzięli udział: prezes SL Ba- siątki. tysięcy robotników kroczącej do socjalizmu. dziecka są nadziej~ wszyo;lkich 
dzieckieg-o z propozycją sformo ranowski, członkowie NKW młodzieży. W SZCZECINIE ludzi i narodów walczących o 

" 
· d · „ ] 1 · · d · Dn1·a 22 bm. odbyło s1'ę w W LUBLINIE pokój' 1· o moz· nos'c' pr 0 cy po'· o 

·~n1a YWIZJI po S<1e1 - yw1- SL - po.słowie Ju.szkiewicz, L bli b ł d' . n " 

„ kl· · ł b d I ł I W OLSZTYNIE Szczecinie nadzwycza.1'ne "'0- u n przy ra o swa;tny 1'owcj'. z Jl, · or1 wzię a y u z a w wa Dura, Gcsing, Tkacz:vk, posłan ,,, ' d 
b k A · R d · k' · W związ1~· z 31 rocznicą po siedzenie plena1·n„ M1'e.1'sk.ieJ· w,vgrn · Drania, c pokoj·u - Arrr11·a Ra· ce u 1.-u rmli a ziec 1e1 ka Tomcz;vkówna, oraz przed- 4 " - G · h , t I k I 

f Wstanl·a Arm1·i· Radz1·eck· · d Rady Narodowei·, p· ośw1'ęco11e mac Y pans wowe, o. ::i e dz1· ck b · " t · · f1 przecil\·ko aszystom niemiec- stawicie! PSL, ob. Madejczyk. ' le.] 0 t" l'L h i d e a roni na)Zywo me1~z\'r 
k. rl d · l · d ·1 · była się w dn1·u 22 bm na Pl uczc~.en1·u roczn1·cy p~wstan1·a par 11 po 1 ycznyc omy r.a 1'nłere0 r'•· t' · h odń 

11n - rza ra z1ec <1 zgo z1 się W akademii wziął również u- · · - · '· - J t 1 , 1. h . t ~ hV wszy~ Kic nar w. a 
G0 n "'w'ercz.ewsk1'ego "' Ol Arm1·1· Rad'(.1·eckiei·. cen ra nycn u 1cac mias a u- J • t • d 

na to 1 urh:eliJ powstającej !Xlł dział Minister Rolnictwa i Re ~ · ~ ' " - d k fl · zw a~zcza - rn eresow nar o il 
sztyn1·e "'1'elka man1'fe"tac1·a "I w1·elk1'e1· s:-11· MRN, bo2a e orowano agami czerwo- 1 '· W k p I k' t · 

s~dl"j sile zbro_1ne1' olbrzymierro form Rolnych - Da_b-I!:oclc?. • . >v ~ • " n " • 1 b' ~ . po ~Kiego , 01~:0 o 5, le ~Of 
0 <:zero. klc.h rn.as spoleczeń~t'.va. tp przvbrar.e.1· w czerwień i nymi ia,o ~ czcrw~ymJ. b ' A „ R d · 1 · · 

poparcia. Armia Radziecka zao' Akademię zarr.ai't ;,fezes SL bar"'yJ na"rodowe, zgromadyt'- Na Placu Litewski odb"l u OHU rm11 a z1ec oej w ff' J 
, 1 - "' 0 1'.:irzymi. pochód -przy dhviq- w ,, ' walce 0 ?O'"'" • · t ~ 

pa,rzy n powstające pol~kie je· ob. Baranowski, który charak 1 się uroczvstv capstr~t.k z u · "uJ, "''01 na o; rac-y 
d tk tk . , k11ch orkiestry udał się na Pl. ły się liczne delegacje partU · „ • i-Y • Polski Ludow,.,; w nierozerw~ł-

nos 1 v.e wszys o. co JCS• po teryzując hist9ryczne znacze- ,Armii Czerwonej i na cmen- politycznych, związków zaw.:i działem p!"zedstawicieli władz ., 
trzefint do walki. Armia Pol,ka nie Rewolucji Października- tarz wojskowy. dowych i organizacJ·i sp•Jłccz z wojewodą Dąbkiem na czi'.'- nym sojuszu ze swym przy1a· 
\'.· ZSRR, a następnie całe Odro- wej podkreślił, że w. Rewolt!- Na grobach poległych w nych. Ie, przedstawicieli Wojska, cielem i nauczycielem - brat-
rl;:one \Vo1~ko Polskie otrzyma cji w ogniu wal]{ . powstała walkach wyzwoleńrzych ofl- Przybyli poza tym prze.ista partii politycznych, związków ni1 Armią Radziecką. • 
h od Armii Radzieckiej 700 ty- właśnie niezwycięźona Armia cerów i żołnierzy Ar.mii Ra- wicie le placówek zagranl~z- zawodowych, organizacji •spo- Władysław Korczyc 
~;ęru karabinów i automatów, Czerwona, która jest nosiciel dziecklej i przed Pomnikiem nych w Szczecinie, repr~z"n- łecznych i młodzieżowych, o- Szef Sz+ahu Gen~ralnego 
3.600 dział. 1.20D samolotów, po ką wolności l sprawiedliwe- ------------ tanci władz pali.stwowYch ! sa raz delegacji robotnikó·.v za- i:;en. broni 
nad I.OOO czołą-ów . .JB.000 samo- ści. ' J7 •k morzędowych, Armii Radziec- kładów pracy. 
chodów, 600,000 kompletów Wygłaszając z kolei referat ~OmUOI at kiej, WP„ oraz. ilczni g-ośrie ze W KRAKOWIE 
umundurowania, ponad milion o powstaniu i walkach Armii dl d h świata nauki i sztuki. Uroczystości, związane z 31 
koców i płaszczy i wiele innego Czerwonej. poseł płk. Po!trzy- a tow. tow. ro nyc Uc7.estnlcy powzl~Ii uchwałę rocznicą powstania Armii R'.ł-
sprzętu. Były to potężne ilości wa powiedział m. in.~ M. R. N. nada.iącą. honorowe obywatel- dzieckiej rozpoczęły się w 
sprzęl 11. uzbrojeni a i ' nopatrze- Szeregi cM9 pskie rct>rezen- stwn miasta Szczecina M:ir- Krakowie 22 bm. 
nia. dzięki nim mo~liśmy u~bro towane w Stronnictwie Lu- ,.W związku z Plenum Miej szałko'Wi Kon;tantt>mu Rokos W godzinach wieczorn.r.:h 

dow:vm Wl.d~a w Arm1·1· Rad ·1e skie.1· Rady Narodowei· w dniu d bak _, 
ić i wys7,kolić na,.,e wojsko i · " z sowskiemu. prze Bar an przybyły n._, 
wzi~ć z1vy<'ieski udział u boku ckiej centraliią i podstawową 24 bm. kiero"mictwo Klubu działy Wqjska Polskiego. dc-
Armii Radzieckiej w wyzwal~· silę stojącą na straży pokoju Radnych PZPR zawiadamia W POZNANIU legacje władz, partii poliJyi'.7.-
. , . d k · i wolności. tow. tow. radnych, iż pasie- Odbyte w dniu 22 lutego nych. organizacji społecznych, 

n'U na~zyc11 .ziem, o zy~ 1n!u Zebrani· z'vuńołowo m~, n1'fń. - dzenie Klubu Radnyrh odbę- b 
Z. z I d · I · t t J „ · " r r. w Państwowym Teatrze młodzieży i krakowskich U!-

1ern .ac 10 nic 1 1 w 05 a ecz- stowali na cze~ć Armii Czer- dzie siP na F'.01 7 ine przed po- Polskim w Poznaniu posie- kładów pracy. 
nym r:ngromieniu h!tlr~yzmu. won,., 1·. braterstwa broni· Ar- ~iedzenicm MRN, ti. o godz. d · · k' zenie MieJS iej Rady Naro- Wokół Barbakanu I 5r"bu 

Lecz nic tylko broń i sprzęt mii Radzieckiej i Wojska Pol- 16-tej w lokalu przy ul. No- dowej miało wyjątkowo 11r•J- bo!'iatnró•v Armii Ract 7h:'C:~i 
\''') ie!lny otrzymaliśmy od Zw. skiego, oraz na cześć wielkie- watki 16. czv~ty charakter. zebrały sie tlnmy fl'l')li·:rn.1-
Ra1ziecki~go. Armia R:idziecka go wodza Generalissimusa Obecność tow. tow. radnych Na sali obecni byli przepsta śc!. aby oddać hołd żołnie-
dah nam setki, tysiące świetnie-Stalina. obowiązkowa. wiciele władz, partii politv;::z rzom Armii Wvzwol:cielki. 

Komun·~kat 
Wydział Propagandy Oświa 

ty l Kultury przy KW P7PR . 
w Łodzi zwołuje w dniu 25 lu 
tego 1949 r. na godz. 9-tą ra­
no odorawe towarzyszy odpo­
wiedzialnych za Organizacje 
Społeczne, · przy Komitetach 
Powiatowych I Miejskich 
PZPR. 
Obecność towarzyszy odpo­

wiedzialnych za Organizacje 
Spnłeczne obowiązkowa. 

Y<:lwltet W!!j<>wódTkl PZPR 
Wydział Pronae-andy 
Oświaty i Kultury 

w Łodzi 

65 ' się w stanie wrzenia i w dymie. U was już jest drugie A tu jak na złość orzvbył do fabryki któryś z insttuk­
stadium - wszvstl<ł') już w ruchu. Chyba sam nas hę- torów Radv Mieiskiej. Od tego czasu poszły słuchv, 

Daleko Od IJ ol'kwy dziesz ODrowadzał? że: „Tieroch0w oszalał, w wojennych czasach takie IVI ,„ . ;-- Tvlko sam, w ten ~Drs-Sb najłatwiej jest się bro- bzdury uorawia!".. Nie mogę się pokazać w mieście, 
. l · me! Ale przeJe wszvslkim wysłuchaj mego zażalenia, WS7Pdzie 7..,riuią 7e Pinie: „Aha, dyrektor-student przy-

- Nic zrozumieliście s 2nsu godzinowego rozkładu ope- telefo)10v.:al_em do ciebie ale nigdy nie mogłem cię za- szedł!". Wzr11szył ramionami, spojrzał na Załkinda. -
racyjnego. Polegał on na tym, ażeby każdej godziny wie stać w rrabmecie. · Przecież nauk-i nie może szkodzić, a potem napewno 
dzieć dokładni~ czy i;ia fabryce wszystko idzie rytmicz- - Zażalenie? Czy ciebie obrazili? Jakoś nie wyglą- będą doskonałe rezultaty. To·warzysze niepokoją się 
nie, ile części zrobiono przez godzinę, przy jakiej ope- dasz na takiego? Na kogo się skarżysz? o mój c:--as, mówią że odrywam się od właściwych spraw. 
racji nastąpib spóźnienie, a gdzie niezdrowy skok na- - Na Komitet Miejski. Towarzysze mnie zagryźli... Ale co komu za sprawa do mojego czasu? Nie zabie-
przód. Wy zaś nie potrafiliście nawet obliczyć il~ w - To ciekawe - zainteresował się Załkind. ram go innym i nie skhidam moich obowiązków na czy-
ciągu jednej zmiany zrobiono części. - Już ci raz opowiadałem tę sprawę. Mam pojęcie jeś barki. Porządek i planowość zaś w fabryce są takie, 

Tierochow zwolnił ludzi i z uśmiechem podszedł do o technice w stopniu dostatecznym, także mogę swobo- jak gdybym nie był studentem-dyrektorem, a po prostu 
siedzących na boku Kowszowa i Załkinda. dnie tę część gospodarki fabrycznej prowadzić bez głów- dyrektorem. 

Z tego że robiłem tutaj wymówki i mruczałem nie wy- nego inżyniera. Ale wykrvłem nieodpowiednie rzeczy - Rozumiem to wszystko Iwanie Korniłowiczu .._. 
ciągajcie wniosl{ÓW, że u nas praca idzie tak źle. Rzecz w kwestiach ekonomicznych. Są to sorawy, w których powiedział wstając Załkind. __.Podoba mi się, że jesteście 
się ma całkiem odwrotnie. Pierwsza zmiana wykonała muszę ślepo polegać na ekonomistach i buchalterach. studentem, popieram twoją naukę. Kpiarzy postaram 
w dniu dzisiejszym 140 procent normy w głównych od-. Jeśli oni podają mi swój plan albo bilans to muszę po się 1:1świadom.ić: t~k że pozostawią was w spokoju. 
działach ćo wynosi o 20 procent więcej niż wczoraj. prostu na ślepo podpisywać. Chcia!em wniknąć w te Michał Bons3 wrcz spojrzał na Kowszowa i ten ujrzał 
D~eń byl l:Jardzo udany i jestem bardzo zadowolny. Zre- rzeczy - ale jakoś nie wychodzi: chwytam się spraw n~ twarzy partor~a ·wyraz dumy, podobny do tego z ja­
sztą nie zapomnij Michale Borysewiczu, że my pierwsi drugorzędnych, liczby same wpadają mi w oczy. Ob- krm przyJmował Deridzego do partii. 
w kraju zaczynamy stosować system produkcji ciągłej myśliłem sobie to wszystko i post_anowiłem uzupełnić Poszl~ zwiedzić fa?rykę._ Dyrektor szedł na przedzie, 
i godzinne wykresy. S;"Oje wykształcenie: wysłałem swoje dokumenty i wstą- tr:;ymaJąc ręce w kreszemach wełnianej kurtki. W o-

- Tet;o nie można zapomnieć Janie Kormiłowiczu. - piłem na trzeci kurs korespondencyjny Instytutu Plano- l?;ron;nym zimnym pomieszczeniu cechu ogłuszył ich ha-
odezwał się Załkind. wania i Ekonomiki. łas Jak gdyby po szynach kręciło się odrazu dwieście 

Na pewno chcecie sprawdzić czy Tierochow wyko- Tierochow wyjął srebrną papierośnicę, poczęstował kół .• Przez ogro~ne sita, dziewczyny przesiewały pia-
nuje wasze zamówienia - zwrócił się Tierochow do Ale- gości · · · l'ł 1 'k sek 1 czerwoną glmę. Następnie glinę i piasek sypano 

pap1erosam1 i sam zapa I z ma en iej zapalniczki do ogromnych metalowych bębnów które szybko obra-
ksego. Nie obawiam się - sprawdzajcie.„ Zamówienie -: zrobionej z chromoniklu ,która wyglądała, jak mi- c · · · · d · ł · ' 
na a~rPgaty rolnicze przyjąłem i przekazałem biuru maturowy model miny. . c~Jyąc J~ę ~az JY ~ J

1
e naDma~ęd, przez co pow~tawał głu-

konstrukc]i . · ' no ny zwię c o Je nego z bębnow chłopcy 
. " -. . . - W tym tygodniu z Instytutu nrzysłano pierWSl-< do-'awali wiążące substancje · 1 d k t • k 

~ ;~cje~i~~~~~~:~~ i~~iJf:~ V~:~~z~tw~~~:s~t~kro~~~~nł:a:,'!d~u:,.e~ I r::ic~i=~~t:;~h\uch;~;J~ ~a~~~no~~~~~~~:~z:~~~; 
1
1 ~a0:::~~h d~tr~~~~~~~:z,:~bi:~~~~:~:VE!~~y p~tr':~ 

.... "' wsnólnie stutiiować. l?dvż rm też to przvmes1e korzvść. 
d. c. 1L 

• 
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z1eie wielkieg zwycięstwa 
Przegląd głównych faz gi~antycznej walki między Krajem 

Socjałizntu a hitlerowskimi Niemcami i ich satelitami 
HrnTor. ·czNE 7.W"\'CIĘ­

~T'\\'O, ncini"~i~ne ·v drugiej 
wo.inie ~wi„towe.i przez Ar­
mi ę Fsdziccką nad pancern;v­
mi hufcrimi przyniosło wol­
nośr dziesią!kom milionów lu 
dzi i wielu państwom. j~czą­
cym pod jarzmem hitlerow­
~kich 11kupC1ntów. Obecnie. 
'I'' :łl-si~ rce7nic~ b<>hater­
~ki„j. 7."'Y<'i"~kiej Arm!i ,,·rir­
tn PZ irncz" dokonać pr7.P­

skoncentrowała <;ię w rr;k„ch 
Pal'istwow<>go Knmit<'\u 0'1ro­
ny. na czele którego s•anął 
Stalin. 

NA WEZWANIE RZt\DU 
RAD7.lf:CIUEGO Stalina, 
Armii fiadzieckiei z pomocą 
t>O'.ipl<>~:r.~·I cały u"aróo rarh:ie<' 
ki. W strefie pnyfronto--\•ei 
f0rmow<1/.v si<: d~·,„iziP posp:1-
li tei:io ruszC'nia. bqtaP-inv ni­
szcz.\·cil'Jskie. \V Moskwie u-

r a trwała nieprzcP\':Jnie przt-z 
'tO dni i drmro1vadziła w re­
wltacie 0'1 ~ozbicia silne.i kon 
centracji Niemców. Tvm sa­
mym raz n;i zawsze z;id;i.no 
kłam ba.ieczce propagandy fa­
s7y>towsk iE'.i o ,.niezwycięż0-
n0j" armii niemieckiej. Hi­
ller0wskie dowództwo skori­
c:-nl.rov..r::ilo prz:"ciw\rn Armii 
Radzi cckir:j 2~0 dvwi7.ii. o­
i::ronina il'>~Ć czol-;rów. artylE'-

f''l<ln w~z.\·stkich hz ~ill"an...01.----------------~~--------

f:n::zr.e.i ";ilid. i:::ka toczyl Nop1·sa• dla ,.GiJosu" W Szutot' ~ .ę miedzy kra.iem social\zonu 1 • 
- Z•vi:izki~m Radzieckim a =--------~--------------~-­
i:-bozem reakc ii. w postaci lii-
tlerow-:;kich Niemiec I ich •;i­
te' ~ ,r,,, .. 

Wo.in:i r:rn"lc7.~ła si~ nieo­
f"~': ;:i, ... an ' " . W c=::::·v:cow.1 noc 
l!Hl rriku bez formalne,'.:o wy 

tworzono 11 dywizji po.;po-, rii, :,"'!'lmoloto•v - sił~· blisko 
litego ruszenia, liczących dwa razv \\·ic>k;:ze od tvch. ja 
160.000 ludzi. W Leningradzi2 kie 'Niemcy Wilhelma wysta­
zostala utworzona tr?ystu- wiły przcci•vko cars!dc.i nrmii 
tyslęczna armia pospolitego w pi<>r•u.o; zcj wojnie światowej. 
ruszenia. W całym kraju wpro W maju 1!H1 r. został~ po1l­
v\·adzono powszechny olJowią- .ięta pnc'l Nit~mców olbn.ymla 

rz•· i oficerów. 
·Podchodząc pod St alingrao 

i rzuciwszv nań 36 najlepszych 
dywizji, dowództwo niemiec­
kie '"Ytężyło wszystkie siły. 
ażeby zdobyć miasto. Ale Ul 
listopada l942 r. Armb, Ra· 
ilzie<>ka przerwała linie obron 
ne pneciwnika na północo­
zachód i południo-wschód od 
Stalingradu. Oloczyh, a n-"1-
stępnie zniszczyla. 330-t"sięcz­
ną k011<'entra('ję woJ~k nil'­
miccklch, na czPle których 
stał mars?.alek Paulus. 
ZWYCIĘSTWO STALIN-

GRADZKIE l;tało się momen­
tem przełomu. Od brzegów 
Wołgi rozpoczął się zwycit:skl 
marsz Armll Radrieckle.i na 
Zaehód. Podczas 7.imowej o­
fPnsvwv 1942 - J !ł41 r. Ar­
mia ·R,;dziecka odrzuciła Niem 
ców na 600 - 700 km. W ad­
wet za Stalingrad dowództwo 
niemiecki" postanowiło w le-

Str. I . 
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r:.-.k woj~ko\\·N;!o przes?.ko le­
nia ludzi prac;v. Z\'·;iązek R<i­
dziecki zafllienil się w jeden 
wielki ob'iz wojskowv. 

Na początku pażd~iernika 
1941 r., 3:'i wyborowych dywi­
zji niemieckich podjęło off>n­
sywę na Moskwę .. Tuż w cza­
sie walk obronnych. na <:ku­
lek ciosów. zadan;vch przez 
Armię F:adzieck<l, hitlerowcy 
1>onieśli oll)rtymie ~traty. Dnia 
7 Ji3topada na Placu Czerwo­
nym w Moskwi 0 odb;vla się 
tradycyjna dr.?filada wojskn­
wa. w czasie której z tr;vbuny 
mauwlct11'1 L..,rtina. wielki 
wódz r~chie<'kie11:0 nnodn. 
<>!~lin m{)wił o t~:m. ŻP siły 
wr1wa wyczerpują się. a sil:v 
ZSRR wzrastają, że wrug bę­
dzi~ pokonany. 

.'' cie 1!143 r .. ofensywą ;i; rejo­
nów miast Orła i Biełgorodu 
w kierunku Kurska. rozb:ć 

GENERALISSli\ll:S STALIN 

l'Iur.?i' !i>k Buł<:anin 
minlstf'r ~il zbrojnych ZSRR 

\'\'OJSKA RADZIECJUf\ 

! . · · m·1ec F\nlandia. Rumunia, wo,;.;ka radzieckie na mu 
Kurska. Dnia 5 lipca armia Bułgaria i Wegry - wypo­
niemiecka rozpoczęła dziah- wiedzie!~ im wojne. W czerw­
nia .. Jednakże już 23 lipcri o- cu 1944 roku. w okresie naj­
fensvwa ta została zlikwido- większego natężeniri ofensywy 
wan~. Wojska radzieckie prze radzieckiej pow~tał wr:oszcie 
szły do kontrofensywy i 5-go dru111 frtlnt w Europie. Drugi 
sierpnia zajęły Orzeł i Biel- front powstał wtedy, kiedy 
gorod. w wyniku dalszej o- wszyscy wyraźnie już widzie­
[ensywy Armii Radzieckiej li źe Zwiazek Radziecki s;i.m, 
na całej linii frontu. c\ągną- t~Jko swc:>imi siłami, ma mo:i:­
cej sie od Białorusi do Nowo- n~c osfa,gnąć pełne zwyci<:-

l\far•mi.ł!.•k F. T"lbuchin - rosyjska (Płn. Kaukaz) _ na stwo nad faszystowskimi Niem 
bohater Stalingradu przestrzeni 2.000 km - wróg cami. 

został odrzucony o 3110 - 450 W STYCZNIU 194:> ROKU 
ofensywa w kierunku polud- km w kierunku zachodnim. rozpoczęła się pot~żna ofensy-
niowo-Mcl1orJnim. Przerwa- w CIĄGU R OKU Niemcy wa w ojsk radzieckich na 

f''>wicd-.:eni;:i wojny. hordy hł- wsz:v radzircką linię obronną. stracili w r.abitych, wziętych Niemcy. Pod ich ciosami ar-
nerf}wskiP wtarirnęły na tery hitlero•.,·cy oo1arii w lipcu do do niewoli i rannych ponad mia niemieck.::i. opu~ciła Poł-

rozpoczęły kontrofensywę, któ 

lr>1·ium 7'.SRR. tworząc front Worone7.a . .Tt>~ieni'I Hl12 roku. 4 miliony :i:olnierz;v i ofice- skę. Wraz z Armią Radziecką 
od oc„;1.nu Pńlnocnego-Lodo- w rc:l•ch ich zmi \a1.l się Crtl:V rf1w. 14.flOO ~amolotów. 23.flOO o wvz'"Olt>nie Polski walczy-
"'-".tt>i::n no morz;.i C>:arnego. Pólnocnv K:iuka7.. W konni czolt.;ów, 40.000 dział. Wiążąc la Armiri Pol~ka . sformowGna 
P.0wnocześnie prowadziły wo.i sierpnia: przedarli się w re- główn<> si!:v hitlerowskie. Ar- na terytorium Związku R;i-
11.., Zf' Zwią~ki<'m Radziecki.11 jonie Stalingradu do Woł.l"(i, mia Rad:decka umożlhviłri '>O dzieckieirn. W ciągu wiosny 
\\'loclt,v. Finl:1nclia, Rumunia wmicrz::ijąc obejść Mo~kwG jusznikom oczyszczenie Pól- 1945 r. - oswobodzono Wc:gry, 
l \''cgry. od Wschodu i odciać i'I. od ty nocne.i Afryki i wykonanie je Austrię i Czechoslowację. Dnia 

' PAS(; HITLEROWSKICH ló v. od Wołgi i Uralu. s i enią l!H3 r. desantu ''" tfc'- 16 kwietnia wojska 1-go Fran 
NIEMIEC przerwała poko.io- OGROMNE STRATY w go- rytorium Wioch. w 1944 r. tu Białoruskiego i 1-go Fron-
v,·a. t vórczą pracę rad;i;ieckie- spod;irce narodowej ZSRR Arm:a Rad?.ieck;i. n;i skutek tu Ukraińskiego rozpoczęly 
go narodu. Nad krajem zawi- trudno~ci W!"lj"'nne ni:- 7.1'1o5:l:v ;i;ad;invch prz"z nią wo.iskom ostatnią okre:7.n'I ofens;vwe n:i 
Ślo grozm> niebczpieczeń~two. państwa rad;i;ieckiego. Klas:i hitlerow~kim 10 uderzeń, de- Berlin. i 2 maja zmusJł;v Z"-
Dni:. 3 lipca 1941 r. genera- 1 robotnicza, chłopi i intf'li:!en- finit~·wnie Of'ZYściła od nie- lagę miasta do złożenia broni. 
lissimu~ S1"1lin w swoim prze cja pracowali ofiarnie na ia- przy,iaclel:I c11ł!! terytorium ra li MAJA NIEMCY SKAPI· 
mó •ieniu radiowym w1>zw;i! pleczu. W rejonach z;ijętych d~ieckle i wkroczyła do Prus TULOWAŁY. 
narńd rartziecki do obrony <;O przez wroga szerzył się płll· Wschodnich. Terytorl Polski, Wojna zakonczyła się Wl!Pll 
cial J,,tycznei e.iczyzny i zda- I mień partyzantki. d;i;iałał;-: od Czecho11łow11c.łi • .TngMh.wH zo nlałym 'i"\Vyclę!!łwł'm narodu 
byczy Rewolucji Październi- Gen. S. Sztrmienlrn dział;v dywersyjne. Z reki p'łr i<łal;v częściowo uwolnione od rą,dzieckieęo i CAŁKOWl-
kowri. Ccila pospodarka krajuJS7,ef S7tnbu Armii Racb:;erkkl tv;rnntów Ukrainy i Białoru~i wrO'f3. TYM POI<:ONANIF.M NIE­
„...,~lala r>Pr~tawiona na C'ele , - pogromca armil .Japońskich 7ginc;ło wńwczas ponad pól RLOK Rl'J'LEROWSIU roz- MIEC HITLEROWSKICH I 
wrdrnn„. Wladz::i w pa11stwie fasz:vstów "1ilion;i hillrrowskich żołni"- p;:idAł się - byli satelici Nie- ICH ARMII. _."""'""-... ,.,..,.. ... .-.„ ...... ...,..,. ... ...,,...._ .......... -..._..,.. ... ..__.,....!!llll!ll!!ll!!!l._ ... „1m1„„„„ „„„ ... „,_._„._._ma„ ... 
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Mil'bał Frun7ł„ 
jeden .,, picrwnych dowó11c6w 

Annli Czerw1mt>J 

Siemion Budlcnny 
legendarny dowódca Konnej 

Armii 

Al. Porchomi„nko 
bohater wojny domQwt'j 

l!Jlll 1920 r. 

Mil<oł:l.i s.,,;~or.~ 
1trira11i>:atnr r"rlzil'rkkh ~lt 

zb.rr>inych n~ Ukr;tlnl1t \ 

, 



!tr. ' Nr. st 

. W pałacu liwadyjskim sie- P. Poałen"o I U. Czlourell ińskiemu. zasłużyły one sobie 
dzą za okrągłym stołem: Sta- na to swoim męstwem. 
lin, Mołotow, Roosevelt, Chur K I • · J ł • Churchill: 

Wszyscy słuchają uwam1e _ stem za pośpiechem„. Po-chill, kh doradcy i referenci. " on erenc1a w a Cle -No dobrze, lecz niej""' 

słów generała Antonowa, któ wiem nawet więcej - nie 

ry __m~:i~zględu na nieodoo- (Fragment scenariusza dokumentalnego filmu radzieckiego pt. „Upadek Berlina'' ch~ia1~~: śpieszyć.„ 
wiednią pogodę chcieliśmy _ Lud pragnie pokoju. Mu 
rozpoq;ąć całą akcję z koń- miastowe rozpoczęcie jakiejś - Wasze wojska posunęły 30 niemieckich dywizji. Ar- - Propozycja rozpoczęcia simy mu dać go jak najszyb-
cem stycznia, lecz biorąc pod bardziej skutecznej akcji. Na- się daleko naprzód - wtrąca mię półmilionową. Niemcy walki o Berlin już w lutym cie.i. 
uwagę naprężoną sytuację, sze siły znajdują się w ro7.- się Churchill. - Powinny w~r- rozmyślnie zgodzili się na ')- 1945 roku jest całkowick nie Roosevelt: 
stworzoną przez Niemców a- prężeniu, zaopatrzenie wojska począć przed dalszym atakiem toczenie przez was wielkich realna. _ .. .i na wieczne czasy. 
takiem w Ardenach przeciw- napotyka na niepokonalne A zresztą wasz atak nie mo- zgrupowań,, byście nie mogli Churchill odpowiada mu Churchill: 
ko naszym sprzymierzeńcom. trudności. że być obecnie silniejszym, posuwać się naprzód .• Tak r:ilu rozdrażniony: _ Trudno mówić już o koń. 
główne dowództwo radziec- Churchill przesuwa cygaro niż ofensywa styczniowa. Te~t go według was może trw<1ć - Gdyby to pan po~tawil cu walki. Powinniśmy pa•nię 
kie wydało rozkaz rozpoczę- w drugi kąt ust. Mówi: to prawo ubytku sił... Żelaz:rn zniszczenie tych otoczonych taki projekt, byłby on niereal tać 0 Japonii. 
cia ofensywy najpóźniej w po - Nie ma sensu mówić o prawo wojny! dywizji? nym. Lecz postawił go sam Roosevelt spogląda uważnie 
łowie stycznia. ostatniej fazie wojny, dopóki - Praktyka wojsk angh~l- - Tym ~orzej dla Ni:~m- Stalin. na Stalina. 
Tłumacze pochylaji\ się w wojska anglo - amerykańskie skich i amerykańskich nie ców - odpowiada Stalin. - Churchill odwraca się od Stalin: 

i:tronę Roosevelta i Churchil- nia przf'szły linii Zygfryd l. ma nic wspólnego r. radziec:<::ą Tym mniejsze siły bronić bę- swego sąsiada i zwraca sie do - W tny miesiące po klę-
la. dopóki jest je!:zcze przec\ na- strategią - spokojnie odp0- da Berlina. Otoczone woj~ka Roosevelta. k.tóry mówi wlnś- sce Hitlera jak wam to 

Rocisevelt słucha słów An- mi Ren i nietknięte :..rmie wiada Stalin. są· skazane na zagładę. nie do Stalina: przy11zekłem w Teheranie -
tonowa z wyraźną sympatią. niemieckie„. Sytuacja jest nie Churchill: Churchill: - Naradzimy sie z nas .y- otrzymacie pomoc wojsk ra• 
Churchill odwraca się w zmiernie poważna. - To, że stoicie .Jakieś 70 - Dużo ryzykujecie, ie~li mi ekspertami. .Jeśli mam być dzieckich w walce z Japonlą. 
~wym fotelu i mówi do jed- - Wasza sytuacja je;;t te- - 80 km przed Berlinem nie chcecie wejść ~ierwsi do Ber szczery - podoba mi się pat'l- Churchill: 
nego z referentów: raz, właściwie rzecz oiorąc, powinno budzić w was :-óżo- lina. A poza tym uw3i.am, ski projekt. - W trzy miesiące? Ajaj:1jf 

nil
.
1
'· To znaczy, że na~ obro- bardzo pomyślna - zwrnca wych nadziei. Walka terĄz bę że byłoby to pięknym W!nbo- Churchill: Pan lubuje się w niespod;:1e-

mu uwage Mołotow - Nii;m- dzie się toczyła na ziemi nie- Jem, gdybyśmy razem wkro- - Moi panowie, nie jesteś- wanych cyfrach. Niedocenia· 
Tak - odpowiada refo- cy ponieśli wielką porażkę na mieckiej, w kraju o trudny::h czyli do Berlina. Byłoby to my przygotowani do dfcyduią nie nieprzyjaciela sprGwadza 

rent. froncie radzieckim. Atak ni~- warunkach topograficznych: wzmocnieniem idei Narodów cej walki. Zanim rozpocznie- za sobą przecenianie wlas-
Aritonow mówi dalej: rniecki w Ardenach jest za- kanały, lasy, jeziora, mias;a„. Zjednoczonych. my ostatnie uderzPnie powin- nych sił! 
- Niemcy zgromadzili na trzymany. Siły przeciwn;ka - Niemcy byli znaczn;e hli Stalin: ni~my rozstrzygnąć za3::1dnicze Stalin: 

środk0wym odcinku frontu nR waszym froncie są osh- żej Moskwy a przecież 1nmię - Jeśli dowód7.two S!J<"ZY- sprawy. - .rnz my wa;n pomożcm:r 
42 dywizje. ·Dowództwo ra- bione wycofaniem na ws.chód tamy, jak to się skoń:l~'łJ„. mierzonych rozpocznie ~k.ite- Stalin: zwycię7.yć Japonię w trzy rriie 
dzieckie osłabiło siłv niemiec wielu dywizji. - mówi generał ameryk<1!1- czną akcję na zachodzie, my- - Zdaje mi się, że ju"i: do- sifjce po klęsce Hitlera! W 
kie rozpoczęciem · p'lmocn i- - Alrż na to trzeba CZ't.m ... ski. ślę. że wszyscy.„ szlgmy do porozumienia w trzy! - i Stalin pokazuje mu 
czych akcji na s!uzydłach. to - mówi Churchill. - Nasz naród n::iuczył ~'ę Rzeczoz.nawcy, którzy 7bie Teheranie. trzy palce prawej rc;ki. 
jest \•.re Wschodn;ch Prusach - Jak więc mamy W"ll- walczyć lepiej od Niemców- rall się już do odejścia n~rz~' Roosevelt: Churchill przesuwa c. ·g:iro 
i na Węgrzc>ch, osiągając wszę cżyć'? - odpowiada Stalin. - zawsze spokojnie odpow:ada mują się. Wszyscy milkną i - Istotnie, myślę, i.e nie w u~tach. Roosevelt śmiej& 
dzie zamierzone cele. Po n- - .Jeż<?li jeszcze uznamy mo- Stalin. słuchają uważnie: ma zasadniczych różnic w na się. Churchill pojednawcz:o: 
siemnastu dniach walki W·)j- że za konieczną walkę czoló- Churchill ucieka się do o- - „.spotkamy się w wi ~iiię szych zapatrywaniach. - Wybornie, wierzę panu. 
ska radzieckie posune:ly się wek i wywiadowców moż"mY statniego wybiegu: walki o Berlin. Mołotow: (Wyciaga rękę). To znaczy, 7:& 
570 km naprzód. dotarłv do dreptać na miejscu jr-sr.cze i - Wasz atak jest ryzykow Doradca angielski ~1en<.:e - Uzgodniliśmy wszys•k·J, doszliAmy do porozumienia. 
dor:recz;:i Odr:v i roibiły 45 pięć lat. 'lo będ7.i<:' dreptanie! ny, gdyż macie na zapleczu Churchillowi do ucha: co się tyczy okupacji Ni.'Jni"C Stalin: - Warunkowo? 
niemieckich dywiz.li. Nicppy- Churchill w_vpuszcza z ust i sprawoW'::i.nia kontroli po :eh Church!ll: - Tym rau~m 

jRcir>l stracił ponad 350.00() lcląb dymu, który przez rhwi- kl~sce.„ bezwarunkowo. 
żołnierzy ł ofic~rów wz!ęt •eh lę zasłania jego twarz niczym Churchill: Zbliża się kelner z kicli~7.-

do niewoli nraz około 800.000 wybuch wulkanu. - Ogóinie, jedynie ag,)1- kami napełnionymi winem. 
zabitv"ch. W następslwie na- - Dreptanie? - pyta Chur nie. Churchill zatrzymuje go, b!e-
tarcia wojsk radzieckich lfi chili. - Gdyby nas wasi fa- Stalin: rze jeden kieliszek i poda ie 
dywizji zos1ał0 w:vcofanyc:1 z chowcy zaznajomili z ta.inilo- Uzgodnlli~my równ".ei go Stalinowi, drugi wręcza 

frontu zachodniego na wsch·Jd mi przcch'ldzenia przez rzeki sprawę odszkodowań. Rooseveltowi: 
ni. W translokacji zn;ijdujc - b:vlihyśmy już za RcnC'm! Churchill: - Mam do p!ina przyjac!c1-
się dalszych 5 dywi1.ii. a n:i- Hoosevelt wtrąca się do d:v - Tak, ale pod warunk:em, ską prośbę, mój towarzysm 
lef:y oczc>kiwać w.rcofanii'I mi- skusji. jf'dvnie warunkowo.. broni i druhu! Wypijmy zdro 
st~pnych 13 dywiz.ii. Możn:.i - Prawdę mówiąc milsza Roosevelt: wie króla angielskiego! 
więc obecnie rozpaczać akr.ie ml jest perspektywa szybkie- - O ile sobie przypomin-.rn Stalin: 
prowadzącą do ostatecznej go zakończenia wojny, choć nasze poror.umienie hyh hez - Króla? Ja jestem orzl'!cl• 
klęski nieprzyjaciela. w niektórych sprawach nie "' warunkowe. Uzgodnlliś111y ró- wnikiem monarchii. -Pan o 

Stalin: zgadzam się z moimi dorad- wnie:i; nasze stanowisko w tym dobrze wie! 
- Rzf\d radziecki ma na- cami. Cieszę się. że zbliża slę sprawie zachodnich granic Churchill: 

dzi':Ję. że .iego ~przymierzeń- koniec wojny, lecz czy jr~t Polski. - Jestem pańskim go~ciem 
cy zaatakuj~ obecnie z powiie pan pewien, że Niemcy nlf' Churchill: bardzo pana o to proszę! 
trzf! komunikację wroga, prze stawią przypadkiem na Odrze - Ach, tylko warunkowo, Stalin: 
szkadzając w ten sposób dal- silnego oporu? Dobrze wiedzą nie całkowicie„„ - Jeśli panu tak bardzo na 
s:emu przesuwaniu wo.isk z o tym, że opuszcz.enie linii O- Stalin (nagląco): tym zależy, zrobię panu t~ 

frontu zachodniego I z Wioch dry to strata Berlina i Nic- - Jak to? W okre;;it': '>~~:it- przyjem11ość. Wypijmy w!ęc 
w kierunku wschodnim oraz. mice. Nic im nie przeszkorlzi nich .10 lat polska ziemi.i. dwu zdrowie króla Wfelkiej Bryfa· 
że zaczną oni generalny at:1k zacisnąć swą pięść przed O- krotnie stała się bazą w.vpa- niil 
na froncie zachodn\m z po- drą. dową przeciwko nam. Mus\- Roo!levelt: - Czyje'? 
czatkiem lutego. - Nasze- dowództwo zmusi my tę bramę zamknąć stwo- Churchill: - Wznoszę to-

Doradcy i eksperci sprzy- ich do otwor?.enia tej pieści r7.eniem silnej i przyj<11.nej ast na cześć króla. 
mierzonych są zaskoczeni sio - mówi Stalin. - Nasze do- nam Polski. Jakie więc mogą Roo~evelt: • 
wami Stalina. Amerykański wództwo rozet.nie Ich obrone być niejasności? Nie mó~lbym - Ja piję za zdrowie K;i'!1-
doradca wojskowy patrzy na .lak gumowego węża - Stalin uważać swego zadania za speł nina. 
Roosevelta i mówi cicho: rozkłada dłonie. - A potPm nione, jeślibym nie zagwaran Wszyscy trącają się '- nim 

- Generał Eisenhower u- - Stalin wykonuje charakte- tował pokoju narodorn: pol- kieliszkami. 
waża za niemożliwe nat..\ eh- ryi:tyc:zny ruch ręką w górę. lszta.ndar Zwycięstwa zatknięty nad Berlinem skiemu, białoruskiemu .i ukra (tłum. Edward Marlus1.C'wsld) 

I I I l.Mił'·l;'JH:ll:1,,1:}•.i:.1;i I n:1:.11:i:i.:i.n 1.1n1:;1•;i ,: 1:1 :. 1::1, . 1 .:1.:H1:1 ,1;1.1:.n~i1J.111.1111.1111111111.n1·11111.111111111>~Jl!l,:1t11 .•• ,1.~.11Iu1.1111 .1 1 .. 1.111.11.t:~.:1.11:11;.11111:·~·1:~rurttr1•1111:•u11m11.1r1.1l!ll'Mm.1..1::1111:1Ml.l M.1l!!l·l':I1.:r: l.'lill!!f·1·1•11·:1::1,:1::1:.1·.M 1::1.:l'l.N!'lll'l'P 

Wosvl Grossmon I Xiemrom 11ie u ało się zadltĆ I Do łoskotu e.rtylnyjAkiejl 1\r.~za piechota kilkakrotnie zry pwy. Korpus czołgów, z;:rrupowa 
Hf\m ciosu w plecy. Ofensywa młl1rki wdarł się dźwiek Ś""isz- wała 'się do ataku i spot:vlrnłn ny ukrarlkiem w l~ie, całą ~wt 

JL,ATA W~J.r"C...J' niemiecka, pozbawiona. elemen- <'zący, jak gdyby olbrzymi paro •ię z ogniem niemieckich kara.- stalową ma~ą podpełzł na miejs 
'-Jl l'9łllll E, tu bandyckiej nagłośtti, przci- wfiz wypuśrił parę, i ku niebu bi11ów me.szyuo"'Fh i moźd„ie- ce nowrg-o 7.!!rupowani11., ~7.yku 

stoe7.yla. się w odwrót Niem- uleciały setki sierpów ogms- TZJ". Niemcy rozumieli clo~kona- ,iąc sir do wtal'gnirda w wyłom 

(Kocioł Bobru,· ski) ców·. Bit~ll o, Kur~k,, wnczc:~a tych. i ?Str:-em ~wym wbiły ~i<? le ·.irn11czenie_ swe~ linii ohro~- 11czyniony w. ni<'prz.'·.iacielRK'if'lj 

Doborowe d.n~izje feldmarsz11ł 
1.:11 YO n Bus('ha, skoncent ro1Va ne 
przcciv.·ko armiom samego t.yl. 
ko Rokosso"skiego, w ch1~ili 
UL1 Hżenia nie ustępmrnły co do 
iczehno6ci d~·wizjom Rund­
~tu~Jtn, pr2n:oto>ran •:n1 do 
odparcia in"l"l'e'zji angiri~kich i 
Rmerykoń•kirh Wt'.lj~k no .f'rll11cj1. 
Sam "\"On Bu~ch osohi~rie na 
kr6tkn rrzc>il n11szą ofrnsywą 
objdi!fał dyrriz,jP i pnlki, 1ny­
ne.3ąc li:olni~r<Gy dn wytrwaloś" 
r1. Od iołnierz; "zi~to pi't'lll­
ne zohQr\iązaniR, ż„ z~iną, ]~cz 
nie cofną. się Roi o krok. Za· 
po"l"l'iadąno im, że ci, którzy się 
cofną, zostaTią. rozstrz11lAni, a 
rodziny kh w Niemczech iipot. 
:Kają surowe represje. . 

Linia obronni!. 1\iemri>w 1ia~l 

uek~ Drur. cią e;nęla Fię w ;:ią b 
.ha n i cle kilomctr0w. l'ześ~ lmi1 
rowów, pnla minowe. drut. kol· 
f:Zasty, artyleria wsz. elkiP:;o ka· 
libni - wFz;·<tko h~·ło prz~·!Io· 
to"l"l'ane do poru~·ślnego oclp1uda 
n111l<u . . Kierr·cv oc2Pkin·111i <'i".>:•u. 
Oficer, wzi.~1 y pr:i:e7. nus rlo 
niE>woli M kilk:i rlui przrrl roz· 
pocz~1'iem ofrul';vwy, zeznał, że 
jed,ynym tematem rozmów 
wśród ofircn\w uicmierkich 
b,·Ja O<'Zl'kiw11 na. oJcn~ywa 

~o.i~k radzie1·kkh. 
Szeptem napomykann o 01rr•1m 

nYm ,,kotlr'' , hislnrnskim. 
Zgsd,i-wano kir-runPk udPrzf'ni:i. 
W arminch cofni('to urlop.'·· W 
konstrukcji obrony prz)·gotowa­
no 'lowahjki. 'l'ak np w pne­
widy-waniu na~zcgo prz)·goto­
·wamn. artyleryjRkicgo Niemcy, 
pr6ez potcżnych, krytych wie­
lowarstwowo blindaży, urz~dzili 
w ro"l"l'sch ~trzl'l~ckirh Fpeejalne 
•klepicnia. z elastycznej kar-

bow11nr.i blachy mrtalowe;i. '11
11 

ki ldo~z mr:talo.ry, pTZy~ypan) 
oil góry piaskiPm, wytrz.rmn.i~ 
11<lrrzC'nie poci~lrn średniei;:o 
kalibru i s1,11uiwi Rchron kae­
mu i ohslugują tC(::O go żołnierza 
na czn~ T·r/..\"!!nton·ania art~·l<'­
r,·itidr;.ro. Zalerln·:p o;.riPń 11rtY­
lP~yj~ki ~cirh:.., żnłnierz wj·­
hi<'~a ze ~wą hronią przez ~re 
r_j11luy wyłnz i rozpoczyna 
ogień. 

'.l'Rkie kaemv w nirktrirvch 
rowach z.na id;"·11h" eiP w odlr­
gln~ci 10 :'._ 1:5 • metrów 011 
sh:biP. 

Lirzę~ ~ię z iym, te no.Rr. 
zwiad 11.rt ·Jer.t".jski zm~cRł wie· 
le baterii, Nit?mcy ustawili no­
wP, „nieme'' baterie t1rmat i 
mnźclziPrz"\"", któr11 w okrr~ie 
zacisza. 1'iiczym nie zilrailzaly 
~"ej o hec no~ri BJły one pn.r· 
znaaone ~pt>c;j11lnie do o~tneli· 
.r1111i11 na~zej pier. hot.y. 

row8taje tedy r~·ta nie. Jlll 

czym pole;Ja tR.jemnica of Pn­
~:'"'~" iefli~my WPZ)"M'Y - nie 
tylko 11a~i przyjaciele, lrcz i 
~ rogowie - czekali na nią' 

'1'11jemniea o.feu~ywy polC'gaht 
na tym, że Niemcy uie znali 
j<'j dnia ani godziny, nie znali 
kiPrnn ku głów neqo nderzeHia i 
1ukrzrń T10111nc11iczych. 

O :'U);ee&ie ofrn~yW)" ni1'1nir<: 
ki••.i w czenH11 l!H 1 rokit za1k 
1:q]ownła w z1111c;1,11,·m ~top11iu 

.i;•go r.rlradzieC'ka, i;und~·eka na 
g!oU. O załamaniu się uiemiC'c­
J(icj ofensywy w lip1m 1943 ro 
ku zadecydowało w i)('wnym sto 
p1iu to, że myśm,V o tej ofensy 
wie wiedzieli, że oczekiw1lliś­
my ji-j i pl'zygotowaliśmy ~ię 
do nie,j. Zm~il 1u1si. 11,t~lil nie 
tylko jej dzień, lecz i aod:i.ine. 

prze7• Niemcow1 utkonczyła. s1~ w mem1eck10 rowy, - to roz- 1?eJ, walczyli o mą ze straszh- linii ohronneJ. J\fa•zyny 1mnę 
nncl Dnieprem. Niemcy w tej pocz~ly swą pracę 1lywiz,jouy wą. :r.aciekłośeią, z s7.ałem rozpa ly, zamn~kow:ine z,rąbanymi ga 
h;twie ~trncili Ukrainę. Doklu gwardyjskich l!'oździcrzy.„ Kot, czy, ze wgciekłością. ~amobój· łF.'ami i pniami młodych brz6 
rlnill w tr7.,V fat.11. po rozpoM:ęriu zmi11tajt)C knrz ogonrm, pr7r- ctlw. WypelMli ~pod kRrhowa zrl< i osiny. Miliony młorlyrh 
wojn_v ło~kot k1uwnad:v nrtylc- l-il'gał iiut-tą. 111icą n·si, krzycząc nyeh arku~zy bl11chy i u~t11wia- ;:ielouych li~tc>c:r.kliw miirotaly 
ry;i~kirj, który przrhirgł tny 7apowne, ale jr~o kr:r:.vku nic J,y li karabiny m11szynowo w n11 w powietrzu. :Mlorle t!"<. ne czol 
fi 011ty z północy na południr, Io i;ł~·chnr. Drżulo liRtowie bia- pół zburzonych rown!'hj ich ,,nie ~~tów wy~1~dnły z lukbw. 
ll!HYiP/4~ił światu, że rozpoczr.fo loru•kir-h klonów, dt;hów i toplJ u:;e" d?.iala i karmy przemówi- Przei! ofen-..Ywą na fronrie m6-
~i'? hitwn o Binloru~. Ht1111ąw~zy li. W puRtyrh rhslupac·h w,yla· ly. W tym etnrriu twarzą w wi się 7.n:r.wycz11j: ,;B~ilzie W:E.\­

t.w11rzą w t\rnrz 7. ~nogiem TOZ ty" 11ly ~r.yhy, rozpadały ~ię pie twi.rz Niemry w,rtęi.yli "szyst ~elc. hi;il1.ie awi~to". I mimo 
gromili~my Nirmrów, dowiei!ii~ 1·e, trza~kały drzwi i okienni- kie swe sił:v, do•ięgli n11.iw:--żeze woli, kiedy się rntt7..do na t~ 

my w owych O.ni11rh ~wl'j wyi.· ce. go potencj11l11 swt>j zacieklo~ci 11tal~ uwieł1c:r:o11ą zirlrnil}. 'PTZY 
•7.0~<'i nad nimi, w~·ż~zo~ci na;;zc Kirdy człowif'k ohcy 7.bli7.y w obronie. R~·la to walka bez chorlziło nn. my 'I: oto nnr'l<-~1Jo 
:.;n dueh11, nan<'l?:O kunsztu. się do fahr~·ki ml'!.11l11q~icznej, żnclnych rnb11t1!w ni\ „f'lnstrrz ewo ~'d~to, surol'l"e, śmiałe ŚW1~ 

• • ło:,kot rnq~RnizowH nej pracy !IO'ć'' za. którPj mi~t n.11 uwsT.n t'> wojny. 
Wo,j~kA geMr11ł11. Gorhitto" n wy1faje mu ~i~ ch11o~rm, rykiem no hyłr~o iiowcidcę 9. armii ge Na~tnpiłv rłhwilr. "kiedy łM-

rozJ>ncz.~h.· p1·zy, ".ot owanie. uty worz&. W t.vm dzi~irj~z"l'm łos· nerała :Modela - „Modela el:i.· 1 t' 1 • „ '·ot '8a.niiil~ " " 1 · : 1 · · · 1 k 1 ;:ot ar y cru, w11r" ,r 
leryj~ki<' o godzinie rzwartrj coe1c nMZf'J arty ern c?: owie· st~cznego' • t. · . .1 'kó oł 
rnno. Wiał silny, prujmująey ric11·tajemniczony mógł również 'l'rudno było dywizjom Armi· ow. wycie . 81 m. 'v c:r. go­
wiatr 11rzedśn·itowy. Powietrze. "·yobraz..ić sobie szalt>ją,c·y ty- Czerwonej w bagnistej dolinie l'l"ych zla.ły s1ę. w. Jl'(:Pn. diwięlt 
chałupy w pustej wsi, drzew11, „.;oł, chao~. Ale był to ło~kot Druci nacierać na w1.g6na. ze.- w~1rząs&J'!CY zv•mią i mehem­
ni~ko. inaczej niż llltem, n11wi- r.racy wojennej, pracy równie :rte przez Niemców, na rowy, i wydawało się, że pow,<;tał U­
~te obłoki - w~zy~tko wydawa rozumnej, Rkomhinowant>j i cil1gnące ~ię jeden za dl'ugim rai. do którego wminrzali ilojM 
llJ ~ię RZRre, j11k grl,Yhy caly n'ielkiej, jak prnc11. tpi~cy in- crJymi kilometrami... \V polo- M il'źrlź1:v now~tnł i· rnnvl n& 
~~ i11.t o tej godzinie llwitu oh· ż:rnierów, hutników, gi~cr6w, wie dni& uniosło ~ię w flOWie- 1~; hń<i ·i' 11-o-j 111 ją ~if' tio~ n;m 

r~·~o-111 '·to' ni<>tnTlll. woilni~· krń~J~ny wakowników d„ż.ur trir na~ze lotnictwo. Nie zda ' ~ • k 
- " ~ " " ' ~ . · ' ·' ?iemia i niebo. I 11ic1.rgo ~ii: tA. 

1nn Rtrnmcnte1u. Ka rlrze,rnrh. nnh rnchu w fahrYce metalo n.yło mi ~ię ni:rd:v '(\idzieć ta- . ł . k b . 
l~rzyna~lając ~ITit, r.wierka~.v 1fl'j. Setki, ty,iące 

0

gonzin s1uzę kicj ilości s:rniolotów. Ogromny Tl~!' pragnę o, Ja ~e;o, y. Jl!.• 

pt1ki. Mętna po~wiafa hez slo{1 1nf·.i, wytężonej prney poprze rr:z.estwór niPha ~tał si~ na1'1e ki~11!i ~nr~ei~ pr7:<'n1e8Ć tntflJ: W 

c·a trwożyła je i przcrnżala. 'l'e ddły tę bujuą. U<'ztę artylNyjs ciasny, jak cinsny staje się plac teJ godzinHI trnn11fu, t,,-s1ąre 
~o rana byly dwie jutrzenki. Uego og-ni'I. Każde v, w1elu se- Czerwony w dniach świąt ma- tysirry wirlkich Rkromnycb. 
~-a zachodzie niebo rozświetl~! trk dział biło do n.inwnionego jowych. Niebo buczało - mil!.- pracowników, robotników i in 
migotliwy, nieprzerwan.v i nicu· zawcznsu przez zwiAd i oimaczo rr.wo terkotały bomoowce nur żynj<'r6w, ktt\r;nh Tlrace. heir; 
~t:.nny ·ogień, który kłócił 8ir n«gn na mapie c~lu. kujące, twitrdymi, żelaznymi smi i wytchnienia., kt6r:veh ucz 
~ ogniem Rlmfra., wRt11jqrym na Olhrz)-mla prll<'a zwiailow- "losami terkotały szturmowce, riwe, zlote ręce ~tworzyły arma 
l'Ff"h0<1zif'. świ~ty ogie:6 Wojny CO\V, don·ódeów pulków i dywi- WJłY przejmujące •ilniki „ja t)-. c1.olgi, ~a•noloty Armii C.zer 
Yaronow<'.il zjonów, lotnil<ńw, topo:;rraf•h~ i ków" i „lagclw''. ł'Ją ki i pola wonrj. :Kie było irh tutaj, ni'3 

Cit;?7.ki~ mioty 11rtylerii na- oPirerów sz1abowyd1 poprzedzi- centkowały płynne cienie ohlo n!oglo ich hyć tutaj, ale nie-
< :1t•lneg-o tlon:ód·ltW8, ryk armat la huraganowy ogień artylerii. kólV i szybkie cienie setek ~a- chaj wiedzą, że w ciągu tyeh 
d.nvizyjnych, grzmoty haubic, Ona to, ta mądre. i ~krzętna pra molotów, lecących między "ie- grofo;i·c>h, krwawy<•h dni nieraz 
W}ra:Gi~ta i gęl<tA. kanon:1<la : r· ca, kierowała ruchem i cio~a- miii. i slońcem. Poza linią fron- zcfar1ylo mi się ~lyszeć od wie 
mat pułkowych - wszptko to mi wału ogniowego i kn7.ne. z tu unio8ła się w górę wyi;okn lu, wiC'ln ge11ernł6w, oficerów, 
zlafo się w jeden d~więk wstrzt~ nn~zych armat bil11 ilo 11rmaty, czarna ściana: d~-m wydaw11ł ;i.„JniPr7Y ~łowa n·ielki<'j wdzi~ 
s11jący ziemią. do karnhina 111an~·1101\·ego nie- się c:i~żki i rzarn:v jak ziemia. ezr.ości i wielkie.i miłości, zwró . 

Obłoki, wchle.uiRjące w ~ie· prz~·.iaciela. Mimo ws?:y~tk0 o a ziemia lekko uchod7.ilR w nic cena do na~?:~·ch robotników. 
l•il! o~ień. poczęły i<r„ie«ir. .illl' i;:i"'ń niopr:1~·,jaeiel~ki nit> r.o~tał ho. zamieniona w dym. 1 w tej Ich prBca, ich flOt urntoweJ 
grłyby W i~foeie Oli. niebie \VZe· cn?kowicie zi!Jawiony ~ CZMie ch,,.,j]i nowy cięiki d/.wi~k \~ie]e młodej kr,,.,·i, krwi 1,yeA 
sz.J.o jeszcze jedno &1.011.ce, vrz.nrotowanit. artyleryjskiee:o. wmi68W li• do orkie•ttt, bi- kt6r:lv u.li n.a.wz6d 

! 
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Zła gospodarka w PZPB -- Ruda Pabianicka 
Brak kierowniczej myśli i mocnej ręki 

Zakłady muszą znaleźć poczesne miejsce w szeregu przodujących fabryk 
Dyr••!\•'~" usiłuje zbagate1izo-j ;.ia,i~łabszym o<lcinkiem znkla-1 nid nad takiu1 i ~pl'!lwami, jak zal:hvfach rurllkich1 Otz~·wi1L 

w11.~ całą &prawę. Plan ~tycznio 11•\w jest w tej chwili oddział i..:i:~·wanje pucu zamia~t papie- c-ie nie. Orlpu.'"i~d1ialnolić ui t11 
wy nie wykonany, ilość primy dru„.;., tak Z1'&na ,,Binhl''. ru uY.ytkowego oraz światło, pa r011Mi r•'>w 11 il'ż rzy1n.ik ~poi.,~z 
•padł& - ano, mieliśmy mi~- Wi';'.K!lzośi< tkac1y na tym oddzie lr,<·e ~ię w bial,\' dzieli i przc3z- uy - Rad:i. Zakhdowa, Liga 
11zankf kolorową, a to biała na- le - to młodzi chłopi·y i dziew- kndznj:ice w pral'y. N:cton•iast l~o1:iet, 7,~f P, al<> !Jrzrrte wsq_ 
w11lr., to r;n6w to luh owo. Dy- e7.<:t1~, o małym do§wiadezeniu zRjrnrnmy się sprawą poważ_ 'tki~!l Komitet Fuhrvcznv P. 
rektor -produkrji, ob. Raicher, fadiowym, & nil domiar zła IL<'J"'ą, .o znarzy w~pomnianą Z. P. R. Ow:w:em, towa;·zpze 
ot1111.jmia z triumfPm, !l.e ter1t:r. park ma~z.ynol'fy j<''t tu inocno nn J'Ol'zątku mie~zunką koloro- •utlz<·y, li prnynajmniej w1~k­
jui; wsz.~etko nn1~i iść dohtT.e. ztl<!w'lstowany, Naturalnym ~tąd w1~ : W cw~ie ptzC'rnbiania jrj sm~t 7. 11il'h, maj'~ dohn· ch<_'ci, 
gdyż ... dał ~sz:ntkim mnj•trom wnio~kiem b~·łohy, żP „Biali)" 7c>~tnła rnbarwiona na cirurno alL· brak im sprę:i.y-;to~ci, e11!'r­
do J'-Odpi~ania indywidualne W- 11„]d,~· otM?.yć ~prrjalną opi~- ~ą,;adu,iąea z nią rnie,zarika t;i i, ini r j tltywy nc>, i pcwno.ści 
bow:iłzania. ką. Nic•trty, k.iPrc>wni.1·two za. zwykła jasua. Xa •kut<'k tri:o _.<io •hi'' · A w wyniku te~o 1.1ktj' · 

S~·tuar.ia w Rudzii> ni• prz('(L kł11.d1\w ani nawet o tym nie w11:1ka partia tkanin zamiast part~·.i „ r i1ic· rnhi "'" 'Y~tki";.(O , 
stRwi& sit jPdnak różov;o i za- 1wm;ślsfo. do pir1·w,zego 1Mtala wk1Yalifi ro li? m•;i;-ł, Rar!n Zaklntlowa w 
rw11nie stytzriiowE', na.•1vm 7,da Gd_v w końcu n.tycznia br. kowana d'l drugit>i:o gatunku. "·y1ii.1rn tPl!O źlr pnwnj1•, a Ko_ 
niem, nie jrst TZP.<'Y.ą. p~zvpad- zfawi!a ~ię w .,Białej" komi- Cnu11cza to dla fabryki IJ1ilinno :Hitet wsn6łza"·o•1ni1·1wa ni<' 
ku. Korzenie jel!O tkwi!} o ·wiele >ja, 7.łożona z prz<'osrnwicirli D'y w1~ ~tratę. je~ t ryn1, 1·1.ym h~·ć powinirn i 
głehie.i. ni.i; to ~ię 'kiprowni<-twn rd1.cji Bawełnian<'j, 7.wiivków Kinownirtwo zal•brtihl twie r f P.k •nino, orz;·" iśt'. ir ~am rurh 
zakładów wydaje 1uh też może Z<iwodowych i ŁK PZPR stw1N dz·. że na to nie h.do b<lnej w~pi\Jmw~rt11!ctw11.. ~·o wsz;v~t­
jak .1no prdliu.ie je prz"dM11.wi~. riv.;111. ona na miej~<·u, że ani rndy, Ż<' tnk musiało hyt- A ni~· ko ~!'raw_ia , zr w~pnlprn<n ~ dy 

Inżynierowie i przodownicy pracy 
radzić będą wspól,11ie nad nowymi 

formami współzawodnictwa 
Jak już donosiliśmy, w pią-1 pracy przy rozwlazywn.nlu 

tek, 25 lutego o godz. l-1-tej najwainkjszycl1 zaiadnień 
odbędzie się w sali kina produkcyjnych. 
,.Przedwiośnie" przy ui Ze- w konferencji wezmą więc 
romsk~ego 74~7~ wio!lka '.rnn- udział. obok najwybitniej~ 
ferencJa, poswi~cona no .v~·m szych inżyn;crów i techn :ków 
formom wspoł~awad1~tc.t 1Na włókienników - setki przo­
p~acy w przerrlysle wiok1en- downików pracy ze wszyst­
mczym. kich ważniejszych ośrodków 
~a ~zczeg_ólną uwagę za~lu- pracy. 

gu]e fakt, ze tym razem :m- p,,,F,.. t z s dn'cz" w·yO'łosi t " . a ~o-·a ----~ra a. a 1 J ,_.. 
preza a. zo_rbamzowan -•.s, sekretarz Zarządu Głównego 
la , wspolni~ przez Z;:irr.ąd Zw. Zaw. Włókniarzy tow. 
Głowny Zw1~z~u Zawod0we- A iołki w' . z koreferatem 
i;o Pracownikow Przemysłu n .e _ t~z . 
Włókienniczeg,o oraz Sto'wa- wystąpi mz. Hetman. 
rzyszenie Inżynierów i Tech- Należy się spodziewać, f:9 
ników Prz~myslu Włókienni- obydwa te referaty, naświe­
czego, co oznacza, że świa.t tlające zagadnienie współza­
te<'hnicr.ny przystąpił do bez- wodnictwa pracy 7. różnych 
pOśrPdniej współpracy z ro- punktów widmnia wywołają 
botnikami i pl"'.1:odownlkami ożywioną dyskusję. 

Ud" na n11rndzie 1<'Ytwóre::l',i jt>d110 prawie k • o~no nit> fur,1<- ~tr.it' lll'" twierclzir, 7.r manio- r t ke.w 111e zo~tała J'C"taw1onn 
Tnhot.nicy ~\.11rt~ Rif. ir- nie czu <',\onowa!o należ.l"ri~. Lire w ni_ tr;n·:~t-wo to po -stRlo 1. ni<'(1 0_ 11a wk~ci"-eJ pła•zcz)·ii. 11ie. 1 
jr\ M<ł ~obą. iad111>,i opi~ki. grly delnirach 1.Pp~ute, ro 1.pybrzl' ·'l:ltł'l ZllPj ezujnC>~t·i, J•Or•·Mtll 7 C:il~· aktyw fabryczny musi Wałczynty z anaifabetvzanem 1 

Nosz korespondent fabryczny orsze --
tJ.-.1„7.ki i l'T?~!iki 1ukazu.ią Hl\ nie ro.r.pylały, lee?. rozle- •1iNlhnl~tw1.1. P!·z„ci<'ż tn\jka dokonać wielkiego vryeilku, by =--':'.""-"."'":----::-O-~"'."-:-~---------------..: 
t1>, ~ wi<'lu lud.r.i w f11 bryr<' wt.l.v wodi;. a mło<lzi. tkaC'Z(' i h'l~·. rbiru~ n rówuież w tym cz~- zrównać krok z innymi przodu- Z inicjnty,~y Związków Za-1 o .eme kurrn i rozrn{' 7.ęrie no-
będ !l.ię ntPJ)OtTT.Ph11ie brz ł.ad- •knczki puRzezeni byli samo- ,;,, !lrzerai)i~łn tę żP mi~snr.k<;> . jącymi fabrykami przemyshi wndowyeh przy aktywnym wcgo, r.a który już :r:gło~ił; ~iv 
nP5 oln<'~lont"j roboty. g<ly wo. p&,, I ld nir. miala możliwości tr<"h włlikienniczego. A i Dyrekrjn. ""l'1iludziale koł:i. partyjnego. 22 m·ohy. 
lnją. 11 z'l'"rń•rn.it- więk~zej ull·a- J\omi~j& na.1n~ła O<'z~·~·itkil' ·.iirzri,wh iznlo\'\·~nifl 1·rJ· od mir 1 1 · · · gł boko za Rn<ly. Zakładowej i dyrekcji Kim ' ~ą uczc~tnicy lrnra11 f . . 1' 'fl"·" T11:ina m11R1 się <: , -gi :rrn robo•nilc„~w młodocil\n~·1·h o<l;if'~d<'driio o~trr ,.patPr no- ~zn•iki zw.Yk!rj. A .i<'tlnak Jrnt:\- f janowiĆ> nad pny<· z~· nami „J:l i zoq;ani1.0wa110 u nas przed pi~- J!••zcze niedawno cz.1·tanie ~pr& 
- to kit'rownietwo powinno tl' ,:,-r" i przeRłnłR na pifo1ir Fpo nrnfy 1~iki<>j niC' bd<'. 7,ą;;toso_ rnnl<'źi'< środki zarndcz<'. PZPB <'In mir•iącarni km~~, dokształ- wiało im trudność znacznie 
wu.~tko wzitt~ głęboko pod r·• litanię konkrl'tn~'ch zali'- wnno bowi<'m t•ajdult?j id'}ce w Hi•il?ie Pahianickirj rnu~i <·aj~ce dla 10botników nie urnie wi 1; ksze, nii ich trudna paca. 
rozwil({ę. " r-<>ń. rlo l'.';-·kon1uda w t!'rmrnie ś•' <"Jl;i <t~tro .\noi<ci 21 , nlp/,ć poczPRne mirjRC<' w sze j",t',vrh ani ~zytać, ani pi~ai>. Ka Rtawiając 11a poc1.ątk11 kursu 

OdnM\ ~\~ jE'dn11k "l\"ra!1'nil', <'11uty~odniow~·m . Ni<'kMrr ('_:v tYll<o dH<>kt'ja i pcrson0l icgu przodująry•~h fahryk, knrs ten urzę8z!'zało ~l ORt•l,, a 11i :• u.:raline wykri;-ta~y !\Il p~-
b> ki~rownic·two PZPR w Ru. tv< h zl<'ref1 rn~ta.lv wvkonunr. t<'('h~icz·n~· 0 ;1powi••rlzinlne ~ą ukoiin~·ło go 11. ""lnśnie ~8 ;Jicrzp s11mi może nie wier7.Yli 
dń~, a przyna,imnil'j ez~Aó je~o W tl'j chwili 12 ~tar~1,~<·h tka- zn ~tan r,z<0c1,_v, istniej:) cy w H. Wiśniewska. I bm. od:Jyło się uroczyste rnkoń- l- 1! p0 p<,1vnyn~ okrC'•ic ~z;•u 
nlr- lilii zb,vt ezujnl'go u!'ha 11ni <'Z<'k inMruktorek r01.torzylo --------------------------- li~<ll} juii umieć tak pięknie 
oka na tt? AprA.wę. A co n:<1j.,.ai- upiekę nad młu<izif-:i.ą. :\ kilka- R k I h cz~·tać i pisnć. 
nit',i~ze, nie opracowało prZ!'- ~<·t kro•ien jttko tnko doprowa- o pracy ,· wsp a n ,·a yc os1·qgn ,·ęc' Oh~"Wa\rlka. Tlomi.kow~ka 
n1yśl11nC'gO, r?.Cl'WWC')iO rla11tt. U>-• 11!1 do porządku. l{<.'zultaty . i ob. Zawadzki to ludzie już po 
jRk U7drowić sytuat,ię. Planu. lliC' ntił' 111\ si<>bil' dł11go cz.e];ar.: h l pi~ćdzicRi:}tce - st9n:y, w:vtr:i.w 
ktl.ry b:V miał r<,'Ce i no~i, w lutym .. Hi11la" W>1·ahia j11ż Powszechnej Organizacji .• Służ a Po sce" n1 roh0ciarz~. Tomcz,lk, lllizi'l_ 

Bro.rrtzo charak.tt>r~ ~I \'t'Zll,V jcRt (l ;., i.lka ]'lrOt!CTtt wi~·k~zą rrodnk Mija rok od chwili powołania r wsi, wyremontowała 240 k_m. \ ~y_rh dla o kolo 250 tys. ludno- lek, ,forzą l1ek i "l\'iC'IU . innrch 
,.,.,la;i", pnerl'-tawiony poP7. <· :i~- · a pod wzgl~d~m .i~kośri do życia powszechnej organi- dróg· i zbud owała 370 boiskj se:. " . . . nm~ieli d<1h1!l zadr.wala<'.' ~i'l 
ll:ni>ktora produkrji na narndzie p111wiit~nęla ~i".' ,i<>sz~7C' wi\'cr>j Z'CJ_

1
_ ,,Służba Polsce". spor!owy·rh. Równocześnie 00 Bry'!'ady „SP_ w_ YJezdza_ly _'!' tym, co im ktnś pr7.<'CZl"ta.. 

w-,._ t'l\"Ór<'7.l'J·. która •i<',. odhvla ij0w<id całkiem n11.macaln,v, ŻC' a 1948 d z k R d kl V7.ili po ukO•lc7.euiu kur~u s
0

ami · 300 kursach zorganizowano na- r. o „ v.:1ąz u a z1ec .~ 
w tyrh dnia~h, ora7. na nara- „Bial:i," można wyp„owadzić. Był to :ok prac~ . na odcinku ukę dla analfabetów. go, . Bu_łgarn , 1 Czech?s!owac]I, c:'.~t~.i~ i cz;yni11- to z ogromą 
oTit• technicznej. PrzJ·.i~~ z; na „ludzi". . wychowania mlodz1ezy, o wtą- naw1ązu1ąc z mlodz1ezą tych m nsc1ą. 
,.mia~ta•' 50 wykwalifikow11- ~ały azer<•i zal<'cC'ń K0mii<ji cz.enie jej wysiłków w ogó\no- Młodzież brygad „SP", dzięki pal'lstw serdeczne kontakty. Za pr:;rprowllrllCnfo t<'gO lrnr 
'.l'y~h tkaczy i 8 dOhrv. th mai· - nt11 l\o~tał J'edna"k zTenhzowan:v.. 'I od · t aos częd 1·1 81! należ,. ~i" podziP,l•Clwanie · narodowy nurt odbudowy krai·u wspo zaw me wu z z z a Organizacja „Służba Polsce" ' " •tT6w, da~ na f>l'Z~dm1nię je-.~7. 1\o•Ycb.rzas ź1e d7.iałaj(} rozp~·- ·oo ·1 I w,vkladowcom, oh. oh,; Wien„ 
tn1 dwoje ludzi do rozdzinlu 111.czr. & t"\.acze „Bi:tł(lj'' depc:r.ą W ciągu roku „SP ." ogarn9ła 0 

mi.n. z· wstę~u)e w drug_i rok swej_ dzia hickirmu i 7.aj~czkow,:kiemu 
rr11,;ęnz;y „ po utworzonyl'h pr:wz nih ha- ponad milion młodzieży, a w W SWOJL'J organizacji m!o- łalnosci w 0 !<resie, gdy JHsno oraz niezrnorrlowan.~mu propa-

7,d rohotnicy i maj~trowie :iork&ch. Dotyrliczas nie n1tlo- tym ok. 65 procent młodzieży dzież „SP·' zdobywała kwalifi- wytyc~ona został~ dalsza ~roga gatorowi oświ~ty na. terenie 
fł<ipowiadają: gdzież my dosrn- żono tulejek. mo~ącyrh odi ro- wiejskiej, dając jej duże możli kac je zawodowe i otrzymywała ro.zwoJ_owa dPolski Ludowej,. W r. a;zych zaklan6w - kierowni. 
xiiF.my teraz; wykwalifikowanych ni.~ p11~y pareiitne, a końrllw ś · - k' d b · specjalne przeszkolenie na kur- esie, g Y masy pracuiące kowi świetlicy, tow. Myślino-

wo c1 pracy I nau I, z o _yc1.a sacl1 szybowcowych i· z' a!!lo- nasze!!o kra1·u przystępu1·ą do tkac:r.y i maj~trów, a zlllogft. i orn6w nie zakleja ~ię gclvT. „ od oł f ., ~ wi. 
).ie„o?."nik lJrZ';'.<lza\ni otvdn&jfł fabryka nie ma l<lrj~. r<'go papir zaw u oraz sp ecznego 1 

l· wych, jak również na kursach realizacj_i hasła Kongresu Zje- Na. urocz,_vstośri zakońrz~nia 
"""rnko 0<'7.,Y: to mało jrszc?.<' ru (t11k prz,Vnpjmni<'j RtwiN- zyczrn!go rozwoju. pilotów silnikowych i innych. dnoczemowego - przedlcrmino R11r~u ol1em1i byli przp,]~fa \'.-i­
m11my przer°""tówT przecier. z tl71ł ld~rownik tkalni Jl!\ r<'ntra Udział junaków „SP" w pra- Duży udział w pracach „SP" weg? wykona.nia_ planu 3-lelnie cil'le Zwią:>:ków Zawodow>ch 
f.l\wodu t~·rb. prnero~H·w nie li .\. Cry to h~·ł.> neczy niemoż- cach nad odbudową kraju wy· wykazały żet1skie obozy pracy g? 1 przystąp1e~1a do wykona- W imienin k•.ir.Antów prze.mó~ 
tr•o7.1 my n:>:y~k1tP- r.A~1rrqrowanil\ liwn do '-T<'nliwwanis.1 KiP. 01. raża ~ię poważnymi osiąg-nięcia społecznej. Młode junaczki orga ma planu 6-letmego, planu bu· 1vjł ob. Mi~iołPk dzi('kuj4c ~cr-
M.W.PR'O rnrhmiPtrzl\ no k:\t•·go- 1.11agateliT.Owano je, jak wiek niz:owały na terenie wiejskim dowy podstaw Socjalizmu w <lllcznie ZwiVk<>m Zawod.ow.-m 
•· -k~ ł h · Ja. mi przy odbudowie zniszczo- pracę kulturalno-os'wlatową, po Polsce. · tk' k ó · U Tl\ . prnrowm ·11w 11my~ o~yr , a lt·nyc i. wAzys 11\\, t. tr.,1• pnyr?.)ni 

'lry rnrede jeszne je powi~k- A jak wyglą~a w ~1<mej c•rn- nych budynków, osuszania tere· magały mało- I średniorolnym Organizacja „Służba Polsce" ~li\ do nn:1ki czytRnin i pinllia., 
11 z a~ 7 Tnk to mniej wi(l<·~j ""Y- tr1di' Pominiemy jut tn kie nów, budowania walów ochron- chłopom w pracy na roli. Rfiw- w tej wielkiej pracy brać be- zr1·z~c lnerownir1'1\"u knr~n, by 
~1 ~'.'111 pl au oprnrowany pu"7. .droimost:ki". jak o~Howy skle- nych, linii kolejowych i boisk nocześnie specjalne ekipy udzie dzi~ wybitny udział, organizuJąc 1>~1.~·~tkio nMt{'pnP dAly ,pnie. 
<1;-T<'ktora. ."011e v.a dufo alho 111 n·'1lo, sportowych. Brygady „SP" po- lały pomocy sanitarnej i higie- i wychowując mlcxfz.ież miasta rt.l.'ń~1wn jl\k n:1jwi!'r<'j hirlzj 

Z ri~:i:kim wrnżrni1•m wyc·no. krochmalone z -pokrz~·żowanymi rnagaly w odbud0wie War~za- nicznej. Prnre kulluralno-wycho i wsi i kierując jej pracą dla \~łnd_:'.i.!!_";vrh unrirjęt11ośd1ł czy 
~7.i ~iP, po odwirrlzinarh w :rakla nitlcami itp. Pominiemy takie wy i wielu innych mia~t Pol- wawcze objęły 324 wgie, a ra- osiągnięcia wit'lkiego celu tauia i pisania. 
cn~h rudr.kirh. Na. każdym lcrn. ''['rawy, jak kurz, tworz~~"~' T•ę- ski. W ramach Czynu Kong-re- towniczo· sanilarne 490. Hufce Polski dobrobytu i sprawiedli· Korr~pondPnt fabryczny 
k·~ ocl~ 7uwa ~ii: 111 brnlc gonpo- ki 1111. pr1fdz.v, lale<"zk1, poj1•11p1 smveg"o młodzież .• SP" zradiofo żel'lskie zorga nizowały równo- wości , Polski oświeconej i wor- PZPJG Nr. g 
darskiej, mocnej a. czujnej ręki. k1 itp. l• Ir ,mtrzywamy ~ię rów nizowala i zelektryfikowata 57 cze śnie 1500 imprez artystycz- nej - Polski socjalistycznej. S. Bocheński, 

Scena z tllmu „Trzeci Szturm" 

Filmf.w o tematyce 1wiązanl'jl odtwarza narodziny sił zlHOj-
' Armił Radziecką nakręcono n~·ch ZSRR. Do takich filmllw, 
w ZSH R. 1.naczuą ilość, Hola, kt'·rvch tr<'gcią •ą. wiolkia 'WY­
jaką Armia Radziecka ollr~rałfl d11rr.cnia narodzin .A.rrnii Ra­
Tl" form.Clwnniu pit'nn;zcgo na n;·.ieckicj w ogniu rewolucji, na 
'wiecie państwa. ~orjalistyczne· l~V.y przedn wszystkim film re-
1tt1 orR 7. .ie.i znac·z•nit> j11ko ohro1\ ż~-~Na. E. Dżil{a11a „::\fy z Kron~z 
~" Zwiq zkn Radzi<'~ki~go i ·ic1N1 tu1lt11 11

, l1t6ry 11ka1.11jP hohatC'r· 
ł1i!I' woli<f'4ci, wermnlnle zwycię ~~ą ohronę Lcoiri;i;radu w roku 
Atwa nRd !.ii t letvzmr•m. wr~l!.zcio lPlll przl)z mn1·vt111r7.v flotv hnL 
j flj wklnd lt uniacninnie hrnter~ t_rrklt·.i przed · ~o.isk.ami i10ntr · 
Jtwll ludów, .11mic•tz11ją1·y•~h do rc>'fl'Ol11t,1•jnymi g<'111•rnla Juil<•­
•orjnli zmu - dnly tak przcho- r1iczu. l'ilru wyrnfoie l\l1ce11tu.k 
g11.ty nrntrri.1ł hi~toryczny, id(l1) ~łl'bokie, rzec można organlcz· .,..„ i artyątyrzny, . Żt! jcAt on ne p0Wi1j7.l\11ie ~il throjnych re. 
n itiwyc:>:en>nnym t1'(\dłem pomy- 'l'l'Olucji pnździ~rniknwrj z lu_ 
llrl1' i lnwendi twllrcz<'j. rli•m, podohnie jak filmy „Cdo 

.Tnł. 2:3 lutel!'o 19]. roku mło· wiek t karnhiMm", „o~tatnia 
d7illtkl\ rf'puhllka r11d7.ierl1a gro 110• 1 • ori\z; ,,Del>q11.t Floty". 
mi pod N11.rwl} i P~kowetn na- Do najwybitniej~zyrh :film6w 
j~?drze pułki niemiecki<', a tPj grnpy nnl<'ży równi<'ż film 
dzień tł'n dekretem Lenino. !1 1.na kod \\.·a~iliewych „Czapajew", 
ny zo~tRł zo. dsttę narorl7.i11 .Ar· w którym pok87.llT10 i1arndz111ii1• 
Jt,H Rnrlzi„rkicj. Sztllk& filmo... ~i~ nowl".i rnrntnlno~ri 7.olnicr 
.:A., o<ltwRrznj~ra nn Pkranie. <,ki!'j pod wpły-·w<'m irlrnl6w rr-1 
kisiod~ owych dni, jednoczebie wolucji i w:Yr.howawczo~o od· 

Rr111.ia lzerwona 
w filmach radzieckich 
1i1.inly"•ania. partii na środowi- Rpoh•(•zeństwo gene7.y no.rodzin 
sko toilnierskie. „Czapajew" Armii Rr.dzi cc kiej oraz tych 
jest więc nie tylko obrazem wal ideałów, jakie ją. oż.rwiają.. 
ki, - jC'st nadto hi,torią. proco- Drugą. licv.ną. grupę filmów 
su powstawania armii ludowrj. Mtnnowią. dramaty i :komedie, 
k tńr"j sztab tworzą. ludzie wy- tn'ŚĆ których została. z.aczerp­
cl1odzący z t. zw. ,.dołów· ~po- nięta z dzil'jów o~tatnicj woj­
lecznyrh", h ,v w rewolnc~'jnPj ny. l~ilmy te można podzit"lić 
w&lee dzicjow('j wziQć na ~it?hic t('11Jat.vcznie na killca. rod1ajów. 
n1'nowicdzio.lność za 1o•y no.ro- Do jednego z nich wliczamy fil 
du. ;ny o :maczeniu hi~~oryczno-do 

W~z)·~tkie wyrnicoione filmy k11111entarny111. B~d'ł to wielkie 
oglądaliśmy już na 11n~r.ych e.krn Ryn1etyczne obrazy zmngań Ar­
r·ach. Tym nie muiej wznowie- niii Radzierki<'j i ludu rndziec­
nie ich w Dniu Armii Rudziec- k1„1ro z najazdem hitlcrowAkim, 
kiej na na~zych ekranach w któTych nie ma wyraźnej in- „Trzecl Szturm" 
p~vede wRzyRtkim w tych tryj{i fabula.rn('j. 
rniejRrowo8ciaeh, gdzh~ nie liyły Do tego ' rodznju filmów nale­
one jeszcze dotąd demonstrowa· żą.: „Zdobycie :ęerlina' ', „Sta· 
ne - przyczyni się do lepAzego I lingrad", ,„Upadek Japonii", 
hozumi!'nin pr7rz <'Hif' nn•z<' „"." ' " ·oJ„nil' r•,n„ho„llowRrji' ', 

Zdfoo~ 11 filmu .Kurhan Małachowski" 

owa l\ulgaria' ', „Bi.t'll·& o 
Radriecką. Ukrainę''. Odmianą. 
nlmu dokumentarnego są. wit>l­
kie eposy dziejowe jak F. Er-
mltra „Wielki Przełom" i 
„'l'neci Sr.turm" I. Sawczenki. 
Najwjębzą jednak ilość fiL 

mów nakręcono z fabnlą. lite­
l'ftl'ką. i okr<>śloną. intrygą. Nie­
które z nirh to prncr61Jki zna-
11.vclJ powieści, jale np: 11Ryn 
l'ulkn'' wedtu'( popul1mwgo 

, 11iworu Katajewa, 
Oto spi~ drn.mat6w filmowych 

zwiip:anych tematfcznie z Ar-
1 rnią Radzierl;ą i wojną radziec-

1 

ko - niemiecką., którl' są. wy­
świl'tlane na na~zych ekrauarh: 

„Oj~owie i dzi1>ci' ', „R,vno· 
wie'', ,,},~ wywiadu'', „Alck­
~nndcr ::\fatro~ow' ', „Dni i no-
l'e", „Na granicy", „Ku re han. 
MAlachowAki" ,,CzC'kAj na 
mniP' ', ,.Dw11J ł.ołnfor:i:I''', „:m.v 
~kawirA" i ,.f;t.11.lony lotnik". 
~a o.sobnł wzm.iańk~ u.słu~' 

• 

filmy po~więcone marynane we 
jennej, j~k np.: „Statek pufap. 
ka.'' 1 „Postrach mórz'', „Na 
mor~kim ~?Jllkn" i nowy film 
rcży~crH EjAnlonta (aut<>ta hi 
Rtorycznego filmu „Krąźol'l'nik 
Wnrcg"), „Czwarty T'err~kop" 
ffilm t<'n "·krótre ?.ohR~tymy), 
Do komPdii filmowvch o tema­
tJ•C(I wojennej zaliczamy ,.Zwa· 
riowane lotni~ko' 1 , ,,śluby ka 
wn lerskie'', „O szóstej wi eczo­
rem po wojnie''. 

GnlM filmów, kMre nkazn:ft 
powojenne życie żołnirrzy ra.· 
dzit>ckich MpOP?:~tkownl łilm 
reż. Brauna „Postrach mórz'', 

Wyświetlanie tvch filmńw 
ulnti:vi na~zemu widzowi zroz\1- · 
mienie dueha Armii R1t1hieG­
kiej' ', w którC'j kn?.rl.y żółniers 
je~t Ś'l\"iar1om:v ~wych z:irlnń, o 
r 7.yrn r~ ~ jeR7.<'.7.6 pne kon n 1„ 
ni\s ostatnia wojne. a Nierq~ 
mi. 
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Nasza produkcja far111aceutyczna czyni stałe postępy 
Brak leków w zptekach-wyniłdem złej organizacji zaopJtrzenia 

Ruchoma sprzedaż ~ęgla 

Należy jale najrychlej uzdrowić te stosunki 
Sprawa należytego zaopa-1 Napływające z gałęzi hur-

1.rzenia rynku w środki 1PC7.- tu prywatnego do „Ccntrc>sa­
rticze nabiera specjalnej nstrn nu" (dysponującego całą pro­
ści w momentach nasilen;a fa dukc.ią przemysłu farmaccu­
li 7.achorowań, gdy zapotr1.~- tycznego pańsl wo we go i leka­
bowanie na różnorodne !eki mi importovvanymi) zamówie­
wzrasta, a chory potrzeb.le nia są czeste, v1Jiewają n:;to­
mu' środki lecznicze nie za- mia.st na bardzo niski!' kwoty. 
wsze znajduje w najblii..;zej a tym samym I małe ilooci lf'-
aptece. k6w. 

Niedostateczne zaopał.rz·~r.ie Państwowe hurtownie ap-
aptek wywołuje wówczas bez tPczne też nie wywiązują się 
podstawne przypuszczenia, ;a dotychczas należycie z c<.1ż<1-
kob:v dostawa produktów fa~·- cych na nich obowiązk,'iw, 
maceutycznych ulegała pog::>t- lekcewa.ż:1.c potrzeby rynku. 
szeniu. Nie wszyscy wiedzą 0 .Jest fal~tem stwierdzun.vm. 
tym, że krajowy przemysł far że w tym samym czas~, 1~GY 
maceutyczny zniszczony w !:10 fabrvki farmace>ulvczne c-hr­
procentach działaniami woje•1 mu ją odpowiedni(" - czv'1n:'d o 
nymi został już w poważnej 'PRZEŁADOWANIU SWYCH 
mierze odbud1Jwany i że jego MAGAZYNÓW gotow:vmi pre 
produkcja nie tylko wzras!a, paratami (Cornmina liib AKo­
ale stale powiększa się i ro4·· hormina itp.), oclcznwa sit; 
nie asortyment dostarczanych równoczesme brak tyrh sa­
Tla rynek środków leczni- mych lr.ków w ogniwach łrnr­
czych. tu państwowego nraz w ap­

tekach. Swiadczy to o slahd 
o-peratywnoiir·i hurtowni pań­

stwowe.i i LEKCRWA:lĄCYM 
STOSUNKU no SPRAW 
ZDROWIA PUBLICZNF.GO. 

W pewnym procencie wina 
za niedostateczne zaopatrze­
nie rynku w leki obciąża rów 
nież zakłady wytwórcze. W 
dziejach odbudowującej się 

produkcji farmaceutycrncj ist 
nial bowiem okres, gdy wy­
l wana no szereg leków (z su­
rowców pochodzenia krajowe 
go i zagranic•rnego). nie bio­
rąc pod uwagę chłonności 
rynku. Trzymano w sp0sób 
bezplanowy produkcję na pd 
nych obrotach, uw·/.ględniaj<\C 

wył:icznie> sprawę zatn1dnie>­
nia i peln0j wydaino;:ci za­
kładu, nie oglądaj;1c si~ na 
analiz~ rynku i jego potrzf"b. 

'l'a IJn_pJanowa prod11keja 
nale>ży obecnie do przeszln~c:. 

Je>dnakże błędy przeszlości od 
bija.i<1 się do dnia dzi.;iPjs,-c­
go ujemnie na wla~ciw:nn ra 
opa1 rzcniu rynku. Odcz~nv;iją 
je na swej skórze zarówn'l i:o 
i:z11kującv leku chorzy, 1:tk i 
pO>'ZC"ZC'gólne zakłady pr;)d11k­
cyjne, które w poslailająr„.I 

mal:v zh:vt pru.dukr;jl uwit>·t.il.1• 
dziesiątki milionów zlot:vl'l1. 

Do powslawania blędny•:h 

Notowane w asortymenta;:h 
leków aptecznych braki po­
wstają z różnorodnych przy­
czyn. Niepoślednią rolę od­
grywa tu opieszałość kierow­
ł\ietw J>os-.cczególnych aptek. 
które lekceważą sobie potrze­
by odbiorców i nie uzupełnia­
j~ w dostatecznie S'Łybkim 
tempie braków towarowych. 

Otwarcie Wystawy Mickiewiczowskiej 
Wstęp jest bezpłatny za~ówno 
cila wycieczek zbiorowych, 
jak i indywidualnych zwi-:!-
dza.iących. (es) 

opinii, jakoby nasz rynek kra 
jowy był nicdostatec7.nie Z<1C•­

pał rzony w artykulv farma­
ceutyczne, przyczynia się w 
pewnej mierze i postawa wie 
lu lekarzy, za1>lsują.cych cho­
rym leki zagranicznego ll'>f'ho 
d:t.enia. Nie chcą oni w1edz.eć 
o tym (a może i nie wi•;dzą). I 
że wi<~kR:w~ć lf'karstw, kt:i1 e 
je>szcze 2 lala temu trz.;ba by 
Io dowozil: ;r. zagrani::y, ""~· ­
twa.r:f.atny Już obecnie w kr:i­
ju I swą Jak1Micią nie u~•erm­
ją spf'c~·fikom ol:we1ro pod10-
d.i:enia. Mamy nadzieję, 7? kn 
„aulomaty,,.1n" lekarzy w or­
dynowaniu pacjentom leków 
zostanie zlikwidowany, ~dy 
za·rn1c.1owa na przez „Ceai 1·0-
san" działalność propa~:.ip,fo­

wa µ1·/.ybier:r.e na sile, g:l.v zo 
słaną oni w~zy~cy zapoz:rnni 
z bogatym wyborem lek.~w 
kra iowej produkcji. 

Mimo wyłaniających idę 

Cn1trala Zbytu Przemysłu W ęglo'l., .e«'fl uruchomiła podru:M 
obecnej zimy szereg a.ut :7Al.OJ> l!trujących Judnoi'ć pnedmieśł 
w węgiel. Na składnley węgiel jest rozważany w world 

po 50 kilogyamów. 

jes:zc:ze tu i ówdzie niedocią-~­
nięć w zaopatrzeniu ludnoki 
w leki należy stwierdzić. że 
i na tym odcinku gospo<.lar­
czym idziemy ku lepszemu. 
Braki, wysłępuiacP w zaopa­
trzeniu aplt>k nie S<\ wvniki.:m 
istotnego niedoboru środków 
lecz niczych, lecz mają swe 
główne źródło w mało sprę­
i.ystvm działaniu ogniw d~·­
strybucyjnych. które powinny 
w czasie możliwie jak naj­
krótszym wyrównać swe nie-1 
dociągnięcia. Wozy 

I. Kawczakowa dająe 

Poważny wpływ na słabe 
zaopatrzenie aptek w towary 
ma również zła p1·aca og-niw 
hurtu I to za.równo hurtu pry 
watnego, jak i państwowego. 

W zwi•1zku z obch0dem 150 
rocznicy urodzin Mickiewkzct. 
o lwarta została w Łcdzi w u­
biegłą sobo!q, w Z-.viazku Za­
,·;odowym Pracownil:ów Spót 
dzielt:zvc:h przy ul. Sienkic ui­
c:r.a 26. Wystawa Mic:kiewi­
cwwska. 

Centrali docif'ra .ią. do n ajfla.lszych zakątków - sprze­
wr,gicl po 4fl0 zł za 100 kg z odni>S7ie.Jiem do dom". 

!lll!ll'ltlllt 111/rl tlllł111:1lłl;f:l!iiU:l~llll!!!ill:'.j!tltłllllłllllKlllltUf(ll!llUlr:11u111;:1111i!!111u11111 1 tnt1111tt1:1tll11!1MłHl!ł1lllllllllUlłNIUlllH1•Uifflilllrtlłlllł'Wł~lllł'IKlttl1Ufl!:ll1Hlllll11!1.Ulllł:1ril\j!:l!Hłll:litll!!llllH!llłllt!~:Ui'!Ml,1J1rii1ł11ilU~mlłil!ilłl!il!i;ou1~; 1rni;lłl1! :11';!1; 11 , :1? 'r' 

Hurtownicy prywatni sto­
!!ują swoistą politykę w '&c-­
patrywaniu swych składów. 

Czynią zakupy wyłącznie pod 
katem ~wych interesów han­
dlow.vch, zapominajac o c'ą­
żącym na nich obowiązku ob­
slużenia takiego aprowidowa­
ti ia swych placówek, by po­
kryć zapotrzebowanie odbior­
ców. 

Na południu Łodzi powstaje nowoczesna dzielnica 

• \.Vystawa zorganizowana zo 
sla la z dużym pietyzmPm. 
Znaleźć na niej można licme 
sł are druki i ryciny, piE'rW3Zf' 
wydania dzieł Mickiewicza i 
inne dokumf'nty zapoznaj.\Ce 
zwiedzając.vch z twórczofc1ą 
naszego wieszcza. 

Drogi rOZ"WOJU 

Wystawa czynna będzie tyl 
ko do 26-go brn. '\YlączniP.. 

Chojny I Ruda njmują prawie 
jedną trzeclą całego obszaru SI~· 

rosl\\ra - Łódź - Południe, a wi~c 
okoto 30 kilometrów kwadrato­
wych, a. ilość mieszkańców sięga 

prawie 30 tysięcy osób. Gęstość 

Trzeba ukrócić harc•e szołerówl 
4 wypadki w ciągu dwóch godzin 

g1 c-madka pokaleczonydt odpr;v 
81,<imi ~zkła. że nie było cię. 

;~01 raurJ1:c11 -zan'd7.ief' ... ~ac TIA.-

1„~:y tylko przytomności urny. 
~ln n:otorniczcp;o, któr.v zaha-
n1<.wnł tramwaj w o•ta1niej ~!'­

k1111<lzi1·. A prz('ci(':;, trarn w:1.i 
był p1·zqwl n i on~- pR~ai.<'l'allli. 

i<t1:rvd1 wi~k~7.D~r. ~IR11owila 111ło 
11;,,;p:i; ~zkoln~! 

!\:o uli,„,. Lipowej rwzPje··ha. 
no 1·hlop<·R. l'\zofer olrnzał je•z­
"'" tyle po«zu<'ia obon-i~zku, ŻP 
~.1111 odwiózł dzieeko do ~7.pitaln 

l:ftlPcm. a na~t~pnie ndat ~i~ 

I 
do Kompanii Ru„ hu MO. flt~Ż 

H·tln:!k t11·10ka w <':\l,\'ln p~•IZIP 

I 
.po spo11·<1tl<•w:t11in l11dzki0g-o 1«1-
l<•t t \\ :t ~ 

1 'J'"n :-;1an t'Z<1'~·r.y . 11ip n1~1i:c: 
I rwać 11~dal. ?\al 0 1 .. 1· polo/.,I'(' 
k l'P;-~ .i,av,·:ł h\r~l:"iPj jeździ<''' lu 
rlzi najcz~8«iej pijanyC'h. ?\a. 

R c;:J;ity "" lluiu wczorajszym w;igon motorowy 
o:wrkowskiego 

Lra"nvaju liJis kn raĆ' 8UfO\YO za. uirp1?,C"-
~tr>q;anie przepisów droµ;o. 
v ,.,.Ji, a szoferom - pija kolii 

I · · I · ,,, .. , ,, 11 ,,1,11,1rr1" ,. c1 <it•lnaf. iwa wo .-iAzd.Y! . \\' n~t:11nil·h .tl11ia.e 1 lnllo7.ą ~''..' /'.r 1.:-11.c·zc,_11." • ,, 
lk l t Ozl, 1·l<t~"~kirL"o. f-; 1qor"t H. Rndnicln. z.no·.n1 -n·ypar ·1 11 ic:rne spowa- 1a111wa.1n „ 

r:11w:oi11P , kawRler,;!;.ą. jazd~" ------------·--------·----------
HOf<>rt\w. którvrh op~la! i<tn~· /\In ••10lt;flllOdZ!.!!_ 
l11•mnn S:(:,·hko~<"i. ].!'!,et·\Y::IŻP1liP 
l rzq1i>'ÓW. dro),!OW,\'Ch, ~ekr·~,rn- Echa 
ż<•Pi(\ ;:Y;·h„ li-tbJnrµ-o l 1nH•rna 
- sin.i;, < ię roil.zienn:nn zja\\i. 
sk"·m. Kompania Rnrhu pr7.1· 
Fomen<lzie 'Milirji Ohyll'atrl. 
f\;ie.i ..... Lo,lzi rna pelnr n:<·<' 

pożaru fabryki cewek 

rnhoły. 

Wrźmy dla przykładu tlzieii 
"···zornjs7.y. .Już same poraullP 
me'dunki o wypadkach ulicz. 
r:.' eh pobiły rekord. 

Godz. 7.40 - przy 11\. Piotr. 
k„-.~kie.i :274 pijany szofer na. 
~echal cHi,,-m pędem ua drzewo 
s1 o.iące na skra.i u chodnika. 

Godz. 8,10: przy ul. Piotrkow 
~kie.i 2i i - zderzenie dwóch 
~amochodów 

Godz. 8AO: Rzoter PSS.n -
r<tiym pędem wjeclrnł na V"Y­
r·•)lnion.Y pa,ażerami tnunwa:j 
07"r kow-, ki. 

Gn<lz. 10; - 11n nliey Lipo. 
"Pj 8Zofer pL'zejechał młodf'go 
chłnpea. 

To th .... ha w.Ysta"C'7.Y, 11." 
uprz:"'tomnić ~ohie niebezpir. 
('.~.',•ństwo. zag!·ażaj;i.ce µ1·zcthod 
tlni<.'!Il ze ~tron~- pijltnyeh >ZO­
ferów. Próc;z robitych aut ~ 

'l'Mz>1e.v si\' otl dw1)('h dni 
l"'Ot<'s w ·l"ą·lzie Dornźny:n w 
1.n1izi ·w ;:do~o<'.i :-.~ra,,·ifł poi.n„n~ 
i ;1 hr•:1d C'""'f k ~I"' 1 "T :r_(l(\/.l 

t:t,lJ:~g·l w1·1.ora.i kol1c"l. 

0~kar7.0n"'i~ - b. d\·r<"ktor· lHl­

r70Jn.1' Rni'ul~ki. ni~ prz~-z11ał 
~ię do win~·. r~ilował punkt po 
1':1nkc-iP orlpien~c'> ci~;:~;.!<'P na 
!dnt znrzn1·_,~, że pon1imo t1·z~-­
krn1r1:t<'h roża1·(iw· na t('l'Ptlie fa 
hryki nie przC'd'iQwzi>~ł śro<ll'ó~ 
o<·l.rC111~·. 7.alr<'011ia rz,•ko1110 
p;·zekar.ał kiero•n1iko1Ti fahrvki 
:--n l 1l"nni kowi , kierowniko1Y 1 

1e<'hni cznemu BiPgale on.z -co 
n:'.ill'RŻn i e;j~r.e - m6wił o tvm z 
i11•p0k1oT<'m or-hrony prz<'eiw. 
!;<,;i.}1 rowrj - kpt. J:irll'lwi. 
('i'I nl 

0Fkarżony u~ilownł od1'prz0<' 
n>w•1ież i z~rzut d oly<'Z?,\'.v po. 
ri&nilt fj;,c~·jnYch po<:~-cji wy. 
f'l'"cinkowan~·cł> ce„·ck. 

Porticrzv: 'l'adensz vV'arel1oł 
i KP.zimiP;.7. 'Cn':t~k orn7. ,.;1n1 . 
''-~k BPnn·k .Goziłow•ki t ni•· 
wz:vznali ~i.~ do te>r~. b~- fernL 
m·;j uocy pili i suali. 

Kpt. Jnc·ho\'\iC'7., w ręl::41rh 

k11ir<';;o Jrż.ala iniejal1"11a i1rn0. 
>1."'<'.ii 111·z<'<·iw;,0żarowy<'h 11:1 

tc',·t.\ni~ fnhrvki ('ZPP zt>z11:d. 
:i.P 11i0 ołr/.~ n1.1ł " 'tlio:;ku od 
;1'.1Pi:-.kir~o ~ z~·tło:i.Pnie in:-\1ala­
<'j1 topiJ.>1l11<'j. (']HH~ Z O!ll;!;iP.i 
~I i C·nY ~twi0rdza. Żt-; Va hr~· ka 
C•''"'i"'{'k nr. 1 uważa1Ht h,,·Ja. 7::t 
ntr1<1 rę i 11al e-l,}1lol1~· jr~ pr1.;.'hu­
d<1t\·ać '" <'elu zalo;i.0ni~ w~z_,·f-'t 
ki<'11 n.1l\a7.n'i·c-h in~·e1.::ty"~i. zw~ą 
:'.a1„\'(·h z oh.ron>} przetiwpoŻ<ll'O-

P1·okun1to1· Gr~he„ki znY.ari:;l 

lft\iP{.!'O wvrokn, któr.v h.l'llJ~· 
o:·:t 17r~rnirn1 (~la, "·:;;z:v~t kiC'b 
t ·c1·h drrrktm·.S"' ez.v kiProw1.i. 
1~1hv , 'ktÓP'.'.' ~woiln bra.ldPna 7::1.-

iioł l'l'P~own ni a oraz bezez~·nnoś 
('i•;. z:<worlz:i. Zl!nfa·~~~ ludi; i 
1·nwu,J01jry niepoweto\\·a11e ~zko_ 
,1y i ~1 rntv. 

. \\T p.i:l.n.y«h godzinRr·h wi~­
('7.0rny<' h oglo;;z;my :zostlłł "'."-
1 nk mo„a k16rr"o Wa«ław 
i·'m:11,ki zo<stnł ~ka;,an:v na kH\' 
'i lRI 1Ti\'zie;1ia, vYRrchoł. Krr­
·Z<'k i Gnzdo\\'ski 'k:izani 7.0'('1 

lj, na kary po 3 lala więzieni<L 

zalL11lnienia je•t w!ęc raczej nie· 
wielka - około 1000 osób na 
jeden k ilomPtr kwadratowy. Ce· 
chą charakterystyczną tej części 

naszego miasta jest wiPle wolnej 
przestrzeni - rozsiane wille i dom 
ki w ogródkach, oddzielone od 
sieb'e - miejscami polem, gdzie 
indziej lasem. Druga cecha - to 
kon'rasty: do głównej asfaltowe} 
szosy przy Pabianickiej ulicy skrę­
cają boczne, niebrukO'.\'ane, wy­
boiste drogi polne, a murowane 
domki - pokryte są często sło­

mianą strzech'1. Są to jeszcze po­
zostałości po przedwojennej gospo 
t•nrce.-Ruda i Chojn~-, to b:vły 
dwie gminy wiejskie. Dopiero przy 
łsczeniti Chojan i Rudy do ob. 
r,;aru Wielkiej Łodzi otworzyło 
p<>rnpektywy ich rozwoju. ·wy 
hr:. ko wa 110 JUZ wiele kilom<' 
triów ulic, po.tawiouo azkol.1', 11 
I•ia autobu~owa pol'!czyła ChoJ. 
r·y z mia•t'lm. Zhndowano te7. 
,1owlj. lini!' trnmwajową na uli. 
CT Dąbrowskii>j, g-il.zie sami 
„· ieszkańe,v pomRgali wyd:ij. 
11:P prn.r rohota<·h. 

* * * 
- Sami odnawialismy mieszka-

nia w naszym bloku - mow1 z 
duon.\ tow. Andrukowa - jedna 
z mieszkanek domu przeka7anego 
Rudzie przez Wojsko Polskie. Oko· 
Io 40 mieszkań przy ul. Zuchów 
7yskała Ruda ostatniej je;,ieni. 
Kwestia miP~zkaniowa nie należy 

w t?j dz!elnicy do pat.1cych -
do\\odem l?qo je't - o dliwo! 
- brak „1,olejek" w wydziale 
kw<1leruokowym Starostwa. \V tym 
roku jeszcze Starostwo przystąpi 

<Io budowy gmachu na biura przy 
Placu Reymonta, a swój obecny 
hudvnek, nedający się doskonale 
na mies1kania - odda r<'dzinom 
robotniczym. 

Chojny jednak i Ruda nie po­
winn)r -zamvkać sie v-,ryłącznie we 
wlasnvm kole. W'.·miana usluq 
międ7y Zarządem MiPjokim a tą 
rl7ielnicą powinna bvć w7.ajemna. 
Dlateqo IP.ż wydawałoby si<; r7,r­
czą ~luwna, bv Staroslwo Połurl· 
n iow~ oddało swoje wolne tPrPn y 
pod nowe budcwnict~No. \'\Tarto ho 
wiem, abv podohnie, jak p0wslają 
nowe osiodla na Bałut11ch i na 
Stokach - powst<:ly no'N'lczesrte 
bloki robotnicze na Chojnach -
przyh~dzie w ten sposób wiele 
mies1kań dla wciąż cierpiąc~go na 
ich brak centrum rniasla. Szkoda, 
że Zarząd Osiedli Robdniczych 
je,7.cze nie zaintuesowal się tą 

~prawą. 

• • * 
- Dzię1'i trmn, ie domv stoją 

wśród p••a zieleni - mówi le­
karz Starostwa - zdrowotność u 
nas jest lepsza niż gdzie indz!ej 
Tym niemniej brak nam S·cin le· 
k,,rz~'· i ('e11tralneZ<' O~>· n<l. 

kil Zdrowia. Przyr.hodnie roz· 
mieszczone w l.ereniP z trncł'3m 

soelniaiil swe zadanie. W lei chwi 

Rudy • I 
li I lekarz wypada na IO tysięcy 
mieszkańców. Szpite.le spacjalis· 
tyczne - jak na przykład połoi:· 

niczy i ginekologiczny - są odda­
lcne od nas o kilkanascie kilo­
metrów, a w naszym ośrodku -
nie ma karetki pogotowia - wzy· 
wać ją tr7eba z centrum mias· 
ta„. 

* * * 
Ze szkoly podstawowej rny ul. 

Kwietniowej, z nowozbudowanym 
skrzydłem - wysypuje •ię gro­
mada dzieci. Bllzie ro7.eśmiane, za­
dowolone. Rzucają śniegiem. Kie­
dy przyjdzie wiosna, będą mogły 
korzystać z gier i zabaw na świe· 

żym powietrzu - dokoła hudyn­
ku .zkolnego rozciąga •ię obszer· 
ne boisko. 

* * * 
Plaża Chojen - ,.Baltyk" - no-

woczesne kąpielisko z na!ryska· 
mi i szatniami - śpi teraz pod 
pokrywą śnieżną. Latem zalo -
inów się ożywi. Mniejszy b~rlzie 

tłok, niż w roku ubieglym Trwa­
ją bcwiem roboty w Parku I Ma· 
ja w .Rudzie, gdzie powstanie je· 
'lGe jeden ośrodek sportów wod· 
nych . Widzimy, jak nie•lycha· 
ni?. sprawnie wydoby,\·ają r0-
botnicy szlam z dna stawu. Na 
wioc:;nę napelni się Fławy ś·wi~ią 

wodą, a gdy nadejdą upalne dni 
lata - dzieci i dorośli robotniczvch 
Chojen i Rody znajdą tutaj chwi· 
łę wytchnienia. 

• • • 
Rolę świetlicy clzi„lnicow~j ma 

~pel nić nowcotwart.il świetlica 

Zwią< 1rn Sam".lpomocy Chl0psldpj 
- na Mlynlcu (Kowalszc7.yzna). 
Trochę tu jednak daleko z Cho· 
jen. czy 7. Rudy. I lr0chq ciasno 
- 3 niewielkie pokoje. Na razie 
cod7iennie zbiera się 1utaj mln­
dzież ZHP. której ZSCh 11dzielil 
gościny. Harcene prowadzą 1u· 
taj swój warsntat modeli lotni· 
nych. 

Szk<'cla. 7.e Zarząrl MieWd nie 
pomyśl11t o swietlicy w środko­

wym punkcie tei r7~~ci m~asta . 

• • • 

Chojen 
Wiele bedzie miał~ do roboty 

Dzielnicowa Rada Narodowa, kfo· 
ra już ni edlugo powstanie na 1:-:rm 
terenie. Proces przwbrażania Cho· 
jen i Rudy już ~ię rozpoczął. Do· 
wodem są n01~oczesne autobusy, 
nowa linia tramwajowa. remonty 
szkół, pokrywanie nawierzchni u­
lic, lampy elektrvczne w daw­
nych wiejskich zaułkach. W ci4-
gu roku bieżacego ;eszcz~ ktlka 
kilometrów ulic hęd7.!i" oświetlo· 
nych. Tym niemniej - nie wi.dał 

na Chojnach ani jednej now~.f 

hurlowli - a przecież !ą warunk.l 
i możliwości do stworzenia. no· 
wych osiedli robotniczych. Na 
Chojnach - kolo clroqi do dawnej 
wsi Józefqw •toi budynek, 
ściany dzin.lowe n?wpt ju1; są -
a dachu niP mal Niszabezp1eczo­
ny - niszczeje - a ma tutaj po­
wst>.ć świetlica -- jak nas infor· 
roują w Starostwie. 

* * * 
Pr pr?eci•<'nych st.ranach ulicy 

Rzg„wskiei sto.i"\ dwa mh'Ily Je· 
den elektryczny, murowany młyn 
Zarządu Mhjskiego warkotem mo· 
tom mielącego makę• oznajmia 
nam swe istnieni• Drugi - bez· 
u:iylee7n y drewniany, z wyłama· 

nymi skrzyd!ami - IM.ki, z iakim 
pra v.dopodobnie pr?;ecl wiPkami 
wa!C7 " l baiecmv Don Kichot z 
Manchy .,RozbiPTzemy ten młyn 

jeszcze w tym roku - mów1 oh. 
Onufry Jaskólow>ki - 'k"ntrol~r 

z Nad;;oru Budowlanego pny Sta­
rostwie" - frby nam widnku nie 
1asłenial i miejsca zbytecznie nie 
z.aimowal. 

To dnhrze, 7e st.ary młyn p6J­
dzi• na rozbiórkę. Tale samo -
z Ch0jf.>n i Rnd1• zniknie z bie­
giem cza 'tl l(J wszvstko. c" przesta 
rzałl' i bezużyteczne, to, co jest 
r0r.n lałoscią wedliwej gospodarki 
w lych dn ni<>da1•"na Jeszcze gmi· 
nach wiejskich. Niewątpliwie s.ta­
ną się oni" nowoczesną dzielnicą, 

wypornioną w jasne bloki robot· 
nicze i urządzenia socja!ne oraz 
gospcdarcz~ 

3zkola Nr llZ J>l'zy ul. KwietnloweJ 
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UWAGA~re!'!.~!?.nlza~!~!y!'ni. StarJBudowa Miasteczka Uniwersyteckiego w lodzi __.TJCA\Ta 
Robotnłczega I redaktorzy gilzetek miejskie). • • • k PAlli'S'fWGWY TX::ATR 

ściennych D „ d 
23 

Il 
1949 d rozpOC'ZDle Się JeSZCZe W tym rO U WOJSl{Ą l'OLll~ILGO W LODZI zis n. . . r. o go z. . . 

11 
• • • • ul. Jaracza 27 

Dzielnicy Górnej-Prawej • 17-ej odbędzie się odprawa sekre- W połowie maia ogłosrnnergo w lodzi. Jeszcze w tymi Większa częsc budynków D .11 god 1915 współczesna 
Dziś dn. 23 bm. o godz. 17-ej tarzy.. będą \\•yniki konkursu na budo 1oku rozpocznie się pierwszy e· „miasteczka uniwersyteckie~o" ko~~dia0 polskz~ Kazimierza Kor-

odbędzie się w lokalu Dzielnicy wę „miasteczka uniwersyteckie· Łap budowy. przeznaczona będzie dla wydzia cellego pt. „Bankiet". 
Górnej-Prawej ul. Czerwona 3 od- U W AG A 1 Kolporterzy 1 dzle- lu lekarskiego Uniwersytetu PA~STWOWY TEATR POW· 
prawa llorespondentów fabrycz- siętnicy Dzielnicy Sródm.·Prawa. w l.odzi powsta . e p: erwsza w Poł9ce Lódzkiego. Poza zakładami na- SZECHNY, .• ul. 11 Listopada 2!; 
nych 1. ~edaktorów gazetek ścien- Dn. 24.Il. b.r. o godz. )7 od- ul\O\\'ymi przewidziane są o goctz. 19.15 „Klub kawale· 

J'~~·AGA I Słudeacl-P.Z.P.R-ow- ~~1::~cy5i~rzyod:1~a~~ail;:le/01~~lu Pohkl mka -Studrnm Medycyny Pracy ~il~dzz~=~yia a:!~em~~~~Js.oró:aw1! [ÓW'~EĄTR KĄl\IERALNY 
. . k' DOMU ŻOŁNIERZA 

cy Jollłechnlld ł.PdzkleJI u W AG A t Sekretarze Kół t Ko- Przy ztiiegu ulic Kopcińskie I szpitalem im. Norberta Barlic-

1 

lony osrodka un1wersylec lt>go ul. Daszyńskiego Sł 
Dziś dn. 23. bm. o godz. 20-ej od Qlftetów Dzielnicy Sródmłcścle· :;:o i Narulowicza pełną parą pe kiego. znajdą. się w_ pasie :!eleni. . -ziś 1 codziennie .o godz. 1915 

b~dzle 1ię zebranie kola w lokalu] Lewa. 5uwai·a się naprzód pr 3 re re-j \"ydzial lekarski urucha:-nia Projekt „m1a->teczka przew1- komedio-farsa E. P1etrowa „Wy-D lei · S · · · I · · '' · d · jd. · · · •pa pokoi u". Kasa czynna od 11-cj z rucy rodm1e5ce przy ul. Dnia 25. U. b. r. o godz. 17·ej od!monlO\lot', klo.re rozpoc:zrły 'ę • lulaj również specjalną kated.rę • UJP, ze z~a. zl: SI~ ono rrur do 13-ej .i od 15-ej. Tel. 123-02. 
Piotrkowskiej 53. będzie si<> odprawa w lokalu Jcsicze w koncu ub1ef!h~go •o-1 medycyny pracy, wychodząc ze dzy_ uhcamt ll:o_i\ otk_i, K?nsty .u 

'< I :-J t u TEATR „Ml!:LODRAM„ UWAG A I Sekretarze Kół Orga· Dzielnicy ul. Narutowicza 28 ku. Do mai~ ~r. budynki. kló-
1 
słusznego z~łożenia, że zwla~z cy Jną, · aru. owi~za 1 mwersy· ul. Traurutta 18 

re były zu1)cłme spalone Z0"\;1. cza w Lodzi. tym największym lecką .. Pomewaz bu~owa caie- Dziś 0 godz. 1e.1s współczesna 
ną odd~n!." do użytku. Powsta- 1

1 

mieście robotniczym Polski, na f.?'O mia> lenka roz.lozona ~os.a- ''-tuka amerykańska Arthura Mil· 
J.c t~taJ p•er~sza w Pol~ce Po- leży stworzyć wzorową klinikę nie na kil;a e_ta~o~. ob.e;mui~ te;ta!t·„~;;~~w~~"·godz. 10 - lł 

Dnia 24 lutego br. o godz. 19-ej,.się zebranie Koła Nr 13, trzeciego hkfintka Studium Medycyny Pra badania i leczenia chorób zawo· cych. okre dziesię_ciolelnt, bu 1 od godz. 16-ej. Tel. 266-18. 
w lokalu sekretariatu ZAMP przy roku wyd~!ału Ieka:skiego. . cy - w bloku przy uf. Naru-1 dowych. ldynk1 zna idu 1ące się na tym te TF.ATR „OSA", ul. Traugutta 1 

Obecnosc ałonkow obow1ązko- towicza 96 połączonym 5pe· T 1 . . b reme będą pne1mowane priez o godz. 19.30 „Porwanie Sabi-
ulicy Piotrkowskiej 46 odbędzie wa. cjalny;n mo~·tem murowanym ze d u .a I t:tc oprac~wyi~ane ę- 1 Uniwersy tel ~topmowo, a budy n nek". 

Co nowego w ZAMP 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~•·~~~~-~ ą ~ie Y 0 meto Y ecze~i~. 1 ki bezwar~ściowe na ~m ob- TEATR "LUTNIA~ nL P~t~ 

W ' 1 I • f'I ale 1 slworrnne zostaną mo7 h· szarze ulegną zburzeniu. kows1,a 213; 

Ysw1et anie I n1ów radzie:l(=ch wości d:a d.1świad„1eń i b~la1i (m) o gndz. 19.15 „Baron cygański" 
li w poradniach wszelkich sper ja! 'I' ATR LALEK „ARLEKIN" (Ul. 

w .-amach dzisiejszych uroavstości 31 roc-7.nicv Armii RCl!d:z:~ec'~iei ności: chorób wewnęlrzny eh, r lti rmad liO 1•lctrl;owska Nr !52): 
"' . k 31 R . k 1 odb ruro-ii. laryni!oloizii, okulistyki. n „ .) godz. 11 „Dwa Michały " zw1_ąz u 1. _ o~zmcą sz ó ywa _s;~ od godz. 9 I ~Hmówie~ia na seanse zam- "' -- ~ świat cały". 

Powstania A.rmu Czerw'ln!J Dla pracowmkow zruszonych knięte d !ii swtH la pracy na f'lm neurolog-ii. ~kórnych. d7.ier!f· 11.40 „Dzieciństwo Fryderyka Cho 
Ok Z d R h I cych i kobiecych. Przy pornd- ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI . r~~owy_ &nł ~Z~OW'l7P~ w Zw. Zawodowych zarf'7.erwo i .. Trzeri ~durm" b~dą przy jmo- p:na" - audycja szkolna słowno- Jaracza 2. 
mama Filmów wysw1etla w wano sean~e popołudniowe. wane w dal5zym ciągu. niach czynne b~dą pracownie muzyczna dla klas n1łodszych. 
dniu 23 ~m. na terenie Lodzi ren !!!Pnolog1czna i hislopatolo- 12.0ł W1adomo.;ci popoludniowe W soho tą 25-go i w niedzielę 
w kinie „Wisła" i „Poloala" K I d k L g-ic1na (o;ch::>nrnia kości). 12.20 Muzyka nnrywkowa . 1230 27-go o godz. l[l.30. sztuka Sz. 

film produkcji radz.ieckiej p.t. a en arz~,i: " wyuorczy \V tej ptt>rwszej w Pol•ce Koncert dla s7kól 1130 PRZER Diar::yn~:rif Idty. 'K':mi~~~le~~mową" 
nTrieci szturm". I klini r e leĘo typu pracować bę- WA. 1440 IL) Drobne utworr w 

W kinie „Muza" - Kurhan do Kom'tetów Sklel'owvch PSS :lą najlt>p~i lekarze _ prof~~o- kompoz,·torów radzieckich (plytyl 
Maia'chowski". W dniu 23 lutęgo 19ł9 r. o gocl?. SklP.p nr. 84 (Folwarczna 31). ro\Vir llniwrFsytetu, a pod ich 15·15 (Łl Mmyka rosyj~j(a (plytrl. 

W kinie ,,Zachęta" - ,,As 18.30 odbędą się zebrania wybor~ Z t:~hranie odhędz;e się w lokalu kiertin1·iarn d ii"konali'c' o·1„ bP...,Sł t.5.3o ,,Svn pulku'' - tłud „1 cja dlll 
wywiadu". '' ' , , > •"~ rlzieci wecllug W. Kata1·ewa. 16 .00 cze do Komitetów Sklepowych .<"tkoly 19 TrPnknNa 27. k d r d h I I . 

W k "1n1·~ ,,Tatry" - p t• h a iy mo yc r<arzy. D{..IENNIK POPOLUONIOWY. - os rae P.S.S w następujijcych sklepach : Ski PP nr. 27 (Rąh•eńska 14). 61 
mórz". Sklep nr. 116 (~apiórkowsld e<; '> fZlol10o 5l !A51 fPodchorą7.yc-h 1) . W chwili obecnej Uniw~rsy- Hl 4 5 Proza 0 Armii Radziecki<'j . 

W klnie „Adria" - „Zwario· 237). ZP.hranie odhr,dzie się w Io· Zebran ;e oclhc:clzi e się w lokalu' tet Lód z ki, który otrzymuje n J t 7.oo Specjalna audycja w roczni-
wane Jotnrsko". kału szkoły nr. 114 - Napiórkow- \zkoly t:l5 - Parly1antów 1. budowę Polikliniki znaczn~ k, ! cę oswr>hMlzenia Poznania i $wię-

D'a mł--' · ży tk:ch k ' 253 \ z ta Armii Cz 0 rwonej. Hl .OO , Wsze-:xJZle wszys • s 1P.go . Skl~p nr. 375 tRetkińska 71) . e- dyty z Zaklarlu lJheip'e,'t"ń 
szkół ceny biletów na seanse Sklep nr. 124 (Leg\onów 25a\ , hranie odbi:dz'e się w sklepie nr. chnica Rad''iwa". Hl 20 Wojsko· 
nmknięle po 25 z.\. na wszyst 229 (Żeromskiego 2:l\. 230 \Le'lio-1, 375 - Relkiń$ka 71. :;polc>czny;;h w \V~r~7.~Wie, :'.:O· wa muzyi<a r~'1iirc'rn . lfl.30 Otwai 
kie miejsca. nów 25), Hala Towarowa tPloc ' S\dep nr. 159 !Gen. Swierczew· mad z i już 5P' 7 ęt lekRrski, ~h)' cie cykl 11 P I. „Zywe W\ danie 

Wyświetlanie seansów dla Barlickiego 1). Zebranie odbi:dzie : ~kiego 52), 3fil fGfn. Swierzcew- na!y!:hmiasl po ul<ończeni!J ro- cl7 iel Chojlina." Koncert picrw<zy. 
„„.„.„„„„„„.„„„„„.„„„„ ... „ ...... „„„ ... się w lokalu szkoły 90-Lcgionów l1 skiego 60) . ZPhran:e odbędzie sil) ból budowlanych uruchomić kii :!O OO OZIE . 'NTK Wl'.:CZORNY. 

32. w lokalu szkoly _ Inżynierska 4. nil<ę. (m). 20.35 Mir,dzyn a roclo•ve Zawody Z Tow. Przyjaźni Narciarskie o Puchar Tatr w Za-
Polsko·Radzieckiej h k kopanem. 20.55 Mu7\·ka popularna 

Kary na nl•euczc1•wyc upco' 21.00 „Opowieść o Chopinie" prof. „Towarzystwo Przyjaźni Polsko- W A. Czartkowskiego fi). 2! .15 Mu-
Radzieckiej zaprasza swych człon- . • .. 
ków na odczyt p. t. „Znaczenie Bronisław Broks, wla.sc1c1el posiadając prawa wyszynku. Za I jewska Maria. właścicielka owo zyka radziecka. 21.3o „Kartki z 
31-ej rocznicy Armii Czerwonej"/. sklepu przy ul. Nowotki I 17, interesowała się nim Komi~ja cami przy ul. Narutowicza 3. historii Armii Rad7.ieckiej" auriy-

d I h dl i k
. I d cja slowno-muzyc-zna. 22 OO Mu-który wygłosi sędzia Lipiński w oprćrz ozwo onego an u ar· Spec Ja Ina s ·:erowa a go o Pona'dto za pobieranie nad· 

d niu 23. li. h. r. (środa) o godz. tyku/ami spożywczymi sprzed~- :i pra"y pr musowe1· na 7Yka radziecka. 22
·L'i „Do lanca" n. 07U · zy, miernych cen ukarano grzyw- Gra Orkiestra Tan„cma P.R. 22 45 

18-ej w lokalu Towarzystwa przy wal również wędliny n;rlt'galne okres jednego roku. m , 'lk t I , .. li (Ł) „Nizami" _ opowiadanie Mi-
l Pi t k kl J 272 b" I d • I ""kę n·e Za pobierani!' n•dmiernych na 1 id una~ u w a~ctcte ta· u · 0 r ows e - · go poc JO zema · WU'• • •1 - u kołaja Tichonowa w przckł. Wal· 

O&t.OSZElllA DROBNE 
ZGUBlONO ksl\ieczkę Zw. Zawoi ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
dowego Prac. Gastronomicznych RKU - ł.6dt, książkę Ubezpleczal­
Nr. 1743, Wożniak Bronisław, Ze- ni Spolecznej, legitymację tram· 
romskiego 22 m. II. wajową, Baran Wiesław, Rado-

61 I goszcz. 595-g 
ZGUBIONO legii tym-ac_j_ę_t-ra_m_w_a·' 

Jową. Rlftewskl Bolesław, Marysin 
II·gl. 590-g 

ZGUBIONO książeczkę rejestracyj 
ną RKU - Kalisz Rusek Zygmunt. 

591-g 

ZGUBIONO legitymację tramwa­
jową, dowód tożsamości, legltyma­
cję Ubezplecialni, Zawiślak Sta­
n i sław. 592-g 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU - . Skierniewice naz\ytsko, 
Aml>roz!k Bolesław. 
WYTWÓRNIA Sp-rz-ę-tu_M_e_c_h-an~icz~ 

neq<'. Łódź, Piotrkowska 183, 
Zatrudni: starszych księgowych 

(samodzielnych\, r1>ferenta !inanso 
wego. Zgloszenia osobhte z życio­
rysem przyjmuje Wydział Perso­
nalny w godz. od 8 - 12-ej. 

ZGUBIONO kslątecrkę Ubezple· 
czalni na nazwisko Sobalski Aloj­
zy. GOG·g 

ZGUBIONO dowód kolejowy Nr 
ll59u79, Polakowska Rozalia, Sta· 
cja kol!ljowa Sollyków. 595 -g 

PAŃSTWOWE Zakłady Przemy· 
slu Wełnianego Nr 2 im. Norherta 
Barlick\eqo w Łodzi zatrudnią od 
zaraz I technika elektryka t I kre· 
'tarza ze znajomością kreśleń ma· 
Kzvnowych I in•talacyjnych. 420-q 

ZGllBIONO legitymację szkolną 
ZMP, palcówkę, zaświadczenie re· 
Jestracjl pohorowych Samhurskl 
Bo!Jum!I, Wieribowa 40. 602-g 

ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU - Pabranlce Klimczak Hlm· 
ryk. ~I 

---
4

0G ZGUBIONO ksląi:eczkę Ubezpie-

·en ukarana r.o~tala gnywną w kładów szewskich i fryzjer- demar• Kiwibzo. 23.00 Ostatnie 
wysokości 100 ty'I. 11. Andrze· sklch. wladcmości. 23.10 Muzyka powa­

żna. 

W dniu 22 lu4..ego br, zmarła nai:le . 
Wiktoria RaJchmanowa 

z R.ossińskich 

wieloletnia bojowniczka o 
ł\.PP, zu!lhtiona dzialnczl<a 
oświatowym, 

socja1izm, 
na polu 

b. ~łonek 
kulturalno-

W Zmarłej traci my crłowif'ka. nieskazitelne­
go charal:teru, głęl.>0k iego umysłu i wielkler;o SP.r-
ea. 

Cześć Jej Parnię cl. 

GRONO TOWARZYSZY I PRZYJACJóJ,, 

POSZUKUJE:--·IY 

CHEl\'IIKA 
SPECJALISTY W ZAKRESlE PRODUKCJI KOSMETYKÓW 

DO DUŻEJ FABRYKI NA PROWlNCJĘ 

NA STANOWISKO KIEROWNICZE 

ZGŁOSZENIA NADSYŁAC: CSS „SPOLEM" WYDZIAŁ PRO­
DUKCJI. WARSZAWA. KAZlMlERZOWSKA 47, TEL. 4·3G-2i 

W ASYU CZERNA.TEW 
znakomity akrzypek bułgank! 

Y PUbarmonil. 
W czwartek, 24 bm. o godz. 

19.30 w sali Filharmonli (ul Na­
rutowicza 20) odb~<lz i e się rP.cital 
skrzypcowy wirtuoza bułgarskiego 

W CZERNA JE W A. Artysta 
wykona m. in. słynną Sonatę 
„Tryl diabelski" Tartiniego, Partl­
tę d-moll Racha (ze znaną „chacco 
ną"), szerf"g utworów Pa!Jan inie· 
go, Sarasatego i in .. Przy !ortcpla· 
nie N . CZE R N A J E W A Bile· 
ty w cenie od zł. 110.- do 410 -· 
sprzedaje kasa Filharmonii w go· 
dzinach IO - 13. W dniu kon· 
cPrtu ponadto od 16-ej. Ola człon· 

ków Zw. Zaw. i mlodzieży szkol­
nej 50 proc. zniżki. 

SKRADZIONO legitymację tram- czalnl :::nolPc1nej Owczarek ]\forta. 
wajową z abonamentem Kaluszka K41tna 54 5~9-g 

Edward, Wójtowska 4. 572-g 'zGtTBToNO 2 legitymacje tra~~ ~:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::.-___ --.-:.,-.·.-.·„• 
ZGUBIONO ks!ąteczkę z . Ub~~pie· jowe z abonam~ntem, tegitvmarj~ 

W dnm dzisie)s?.ym dyżuruj i na 
stępujące apteki: 11 Listopada 15 
- Groszkowski, Pabianic.ka 212 -
Jarzębowski, Jardcza 32 - Kra­
sińska, Stalina 50 - Łuszczewska, 
Kątna 54 - Krych, Kopernika 26 
- Rytel, Piotrkowska 67 - Wa­
gner. 

czalni na nazwisko S1erpmska PPS. IPąitymację zw. Zawodowe· 
Czeslawa. 589-g oo. odcinek wymt!ldowania, zwol· 
SKRADZlONO legitymację szkol- nieniPZ pracy, zaświadczenie par­
ną Mrozowska Krystyna Joselewl- tyjnl', kartę rejestracvjną RKU 
cza 16. 614 Łódź, Kukuła Franciszek. 

ZGUBIONO leg ' tymację służbową. ----:-----------60_3...;;:-g 
palcówkę, Dunajczyk Marian, No- ZqUBIONO książeczkę Ubezpie· 
we Sady 59. 613 czalni Społecznej Pławski TadP11sz. 

PRZYBŁĄKAŁ 1ię Wilk czarny pod 
Nowotki 19. 594-g 

PAŃSTWOWE ZAKLADY 
PRZEMYSŁU JEDWAB'JICZO - GAIANTERYJNEGO 

w Łodzi. ul. Kilińskiego 10'.! 

ZATRUDNIĄ: 

I) 2.~ TKACZY 

2) 3 SNOWACZY 

3) MAJSTRA NA ODDZ. MECHANICZNY 

4, KRESLARZA DO WYDZ. TECHNTCZNEGO 

Zgloszen!a w Wydziale Personalnym. 
palany, I-go Maja 60 Dębowski ZGUBIONO teC'Zkę w której znaj· 

615 

dowala się kslątka zakupu Nr. l ._ ____________ ...,..,.. _______ , _____ __ 

--- ·::-----·---- za rok 1941l na na?.wlsko A Cap· llllllllfflllllllllllllllllllllllłllllfflflllfllllllllllllllllllfllfl!lliHllllllllllllllllllflllllllllllllllllłllll::llUHllUlllllllJlflUlllllllllllJlllllllfll 
ZGUBIONO 2 książeczki Ubezple- ko f J . Kraknwlak oraz rachunki. 
czalm Społecznej na aaiwisko Łaskawy rnala1re pro~zony j~~t o 
Pietrzyk Stanisław i Helena. 612 zwrnt za wvnarrrncl?.Pn'em. 5CJA-'1 

SKRADZIONO kartę RKU - Łódż, ZGUBIONO kartę rejestracyjn~ 
odcinek zameldowania, legityma- RKU- Pi o trków -Tryh. Janknw~ki 
cję Zw. Zawodowego, Mędry An· Cz~sl11w . ' .~97-q 

toni, Wrocław. B02 ZGUBIONO Jcartę relestracvjna 

MATEMATYKA. Logika Chemia . 
j ęzyki, Matura Bednarska 26 
.m. 87. 607 

RKU c;:-;ern iPl<'ice Czamta 1~nv 
Antoni. fiO~ - g 

ZGUR!ONO k~iąierzkr. z ll~11'i" · 
r:ialnł na nazwi~ko Romanow~~" 
Kal\lrnl•r1t. 604-g 

WYTWÓl?NfA 

WÓZKÓW DZIECINNYCH 

L. CIURZYŃSKI 
Częstochowa, Kawia 12/14. 

GŁOS ROBOTNiczy 
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Robotalcsej 
BedaauJe1 
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„Pra•a" f,ódt, ul. żwirki 11, 
łel. 206 · 42. 
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robotnJczycb I chłop­
skich oraz redaktorów 
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Dział mutacji: 218·11 
Dzieł miejski l sport.: 25ł-21 

wewn. 8 l 11 
Dział ekonomiczny: 223-29 
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" . 
!\DRIA - ul. Marszałka Stalina 

„Zwariowane Lotnisko" ' ~odz. 
16, IR, 20, w niedzieli: 14 
film dozwolony dla młodzieży . 

BAŁTYK - ul Narutowicza 201 
„'ikarb · - godz l(l, 18.30, 21 -W 
niedz. 13.30, P"ran ek 11.30 
film dozwolony dla mlodiieży. 

BAJKA - ul. Franciszkańska 2 
„Dziewczę z Północy" - godz. 
18. 20. w niedz. 14, 16, - film 
clnzwolony od lat 14. 

GDYNIA - ul. Daszyńsk1ego 2; 
„Program aktualno~cl kraj. I 
zagr. Nr. 8", - godz. 11, 12, 13, 

16, 11. 13. 19. 20, 21. 
IU:L - (cli~ młodzieży), ul. Le 

glnnów. 2-4: 
„Zygmunt Kłosowski" (godz 
16. 18, 20. w nledz. 14, poranek 

ll.30. 
MUZA - Ruda Pabianicka: 

„Kurhan Malathowski" -godz. 
18, 20, w niedz. 14, 16, film do 
zwalony dla młodzieży. 

POLONIA - ul. Piotrkowska 87 
„Trzeci Szturm„ godz. 16, 18.30 
21, w nledz. 13.30, poranek 11 
film do~wolony dla mlodzieiy 

PRZ•mwIOS:NIE - Żeromskiego 
Nr 74-76: 
„Pieśń Tajgi" - godz. 16, 18, 20, 
w niedz. 14 - film dozwolony 
dla młodziety. 

ROBOTNIK - ul Klllńsklego 176 
„Serenada w Dolinie S!'ońca" 
godz. 16 30, 18.30 w nie dz. 14 30 
!i\m do?wolony od lat 14. 

ft0~11\ - ul. R>~owslta Nr 84: 
„Sen o miłoś ci" - godz. 18. 20 
w niedr. 14 , 16 - f!lm dozwolo 
ny od lat 18. 

Rr:t<ORD - ul. R•l?OW•ka 2: 
„Nowe Pokolenie" I-szy se~ns , 
god,. 16, nicdz. 13.30 dla mło 

dzieiy. 
„Cyqańska Miłość" - godz. 11l 
20.30, ni~dz. 15 30. film dozwolo 
nv od lat 18. 

„JTYI.OWY - ul. Kilińskiego 123 
- dla mlndzlę>v; 

„Timnr i Jego Drniyna" - godz 
16, 18, 20, w niedz. 14, poranek 
11.30 

SWIT - Balurkl Rynek Nr S; 
„NlepotrzPhni Mogą Odejść" 
godz. IR, 20, w niedz. 14, 16. 
f!!m dozwolonv od lat 16. 

n;czA - ul. Piotrkowska 108 
„Cygański Tabor" - godz. 17 
19. 21 , w nledz. 15. poranek 12 
ritm dozwolony dla młodzleżv 

TATRY - ul. SlenkfPWIC7A 40 
„Postrach M0·z" - godz. 16, 18, 
20, w niedz, 14 - film dozwolo 
ny dla młodzieży. 

\VI!'t.A - ul. Da<zyńsklet?o Nr I 
„Trzeci Sztmm" - godz. 15.30 
18. 20 30, w niedz. 13, poranPk 
IO 30 film dozwolony dla mło 
dzieży. 

WOlNOSC -
„Skarb" - godz. 15. 17 30, 20, w 
niedz. poranek 12.30 - film do· 
zwolony dla mlodz!t>iy. 

Wf.('lf(NIARZ - lll. Za\f•al'lzka 16 
„Skarh" rrodz. 15.30, Ili, 20.30 w 
niedz . 13. poranek 10.30 - film 

dnzwolnny dla m!<'dzleży . 
Zachęta - ul. Zgierska 26 

„As Wywiadu" - qodz 16, l!ł, 
20, w niedz. 14, film dozwolony 
dla młodzie~y. 
Dzieciom do lat 6-u wstęp do 
kina wzhron !ony. 

Ofiary 
ZARZĄD OKlĘf.OWY P.N.Z. 

w Szczecinie 111. Wlncente110 Pola 6 
zatrudni od zera~ specjalistę elek· 
tryka ~o prowadzenia ' prac elek 
tryrikacyjnych w majątkach. Wy· 
naarodzenie w11dlug norm Mini· 
aterstwa Odbudowv. 419-k 

ZGUBIONO legitvmacfę PPR M 

n11zw!skl'l l}$i&k Franci szPk. filY.l 
7.Gllfl10NO ksią'ŻPr1ke z Uhr.rnlp. 
rzalni na Dft•wiskn B.uloszek SIP.· 
fan._ i08 

ROK ZAŁOZENIA FIRMY 1932 

lfll!ffffff!HllllllUllllHWIWJllllJllllllUJJJl.lllllllllllllllllllillUWWWWll.UIUlllllWWUlllllllllllllllllUJllllllllllllllUJlllllllllllllW 

Kolportaż: 222-22 I 
Dział rolny: wewn. I - 254-21 
Redakcja nocna: 172 ~1: lli6 · 81 

Adm! nlgtracJa: 2Rn •2 
Dział ogłoszeń! 111-SO 

I 950 71 , M Łńrl1ką Pnrlzin" Ra­
diowi\ wpłacilł rracownicy SkłarJ . 
nicy D~iewiarsk:i · Pr') ńrzoszniczc! 

' Ne. 2. P.otrkow!ka 137-9. 



Itr. I 

Sport w Armii Radzieckiej 

• 

W dniu Swięta Armii Rrtdzieckiej 

Każdy szeregowiec sportowcem! 
Nie dziwcie się więc sprawności i bojowości 

najpotężniejszej armii świata 
W dniu dzisiejszym w całym Związku Radzieckim ob- posiada w swych szeregach 

chodzone jest uroczyście Swięto Armii Radzieckiej. tej ar- znakomitych sportowców wy­
mii, która ł lata temu przyniosła wolność całej Europie czynowych, znanych nie ty lko 
i wyzwoliła ją spod buta hitlerowskiego. Potęga Armii Ra- w całym Związku Radziec­
dzieckiej jesł znana dzisiaj całemu światu. Składa się na kim. ale i zagranicą. 
nią wiele elementów, wśród których niepoślednie miejsce W 1945 roku drużyna pił­
zajmują: sport I wychowanie fizyczne, które w Armil Ra- karska CDKA zdobyła pu­
dzieckiej są otaczane specjalnie pieczołowit~ opieką. c:;ar ZSRR. W roku 1946 zdo 

Na czele wychowania fizycz 
nego Armii Radzieckiej stcii 
inspektor Wychowania Fizycz 
nego przy Ministerstwie Sił 
Zbrojnych ZSRR. 

nie fizyczne (na podstawie in 
strukcji wychowania fizycz­
nego, obowiązującej w Armii 
Radzieckiej), 

była mi~trzostwo Związku Ra 
dzieckiego i odniosła wiele 
sukcesów w swym tournee 
po Jugosławii. 

Nr. IJ1 

ABC 
sportowca 

Wszechstronność czy 
specjalizacja. sportowa? 
Odpowiedzią na td za­

gadnienie będzie: żeby o­
s iągnąć wynik, trzeba o­
graniczyć się do specjal­
ności, nie zaniedbując u­
prawiania pokrewnych 
lub pomocniczych dyscy­
plin sportowych. Sport, 
czy w sporcie konkuren­
cj2 specjalna, musi być 
przez zawodnika w szcze­
gó!ach doprowadzona do 
p erfekcji {po stronie tech 
n ik i i taktyki). 

. Wychowanie fizyczne w woj 
W Armil Radzieckiej specjalną uwagę poświęca się hip- sku obejmuje następujące e-

c) sport wyczynowy (w cza 
sie wolnym od zajęć) . 

W roku 1945 CDKA zdobył 
puchar ZSRR w hokeju rosyj 
skim, w 1947 r . oficerska dru 
żyna CDKA wygrała popu­
larny bieg szta fetowy o mi­
strzostwo ZSRR lOxlOOO m. 

K onkurencja umiłowa­
na musi być, rzecz prosta, 
traktowana wzez zawod- · 
nika szczególnie troskli­
wie, konkurencje pomoc­
nicze powinny byi: trak­
towane po „amatorsku", 
bez myśli o wyczynie. 

pice. Armia Ra&:lecka posł&da wielu doskonałych jeźdź- I lementy: 
ców wysokiej klasy. a) gimnastykę poranną, 

b) obowiązkowe wychowa-

SPORT I WYCHOWANIE 
FIZYCZNE OBOWIĄZUJE 

I SZTABOWCOW 
Wychowanie fizyczne w WSPANIAf,Y BILANS 

Damy wypoczynk01"e czekajq, na. sport011Jców 

Komisja Centralna Związków Zawodowych 
wojsku stoi na bardzo wyso­
kim poziomie, ponieważ uwa­
żane jest za składową częśc 
wyszkolenia bojowego. Wy­
chowanie fizyczne oparte jest 
na gimnastyce przyrządoweJ 
oraz na normach składają­
cych się na państwową odzna 

Wśród lekk0atlctów E::DKA 
jest aż 7 ,.zaslużonych mi­
strzów sportu". a CDKA je~t 
posiadaczem p'1nnd 100 naj­
wyższych nagród pa1't s two­
wych, zdobytych na obszarz(' 
całego Związku R;idzlec1':ieqo 

Współczesny sportow\ec . 
i zawodnik, czy tylko 
„sportujący się", nie o­
graniczają się ju.ż dziś tył 
ko do uprawhr.nia swej , 
specjalności, „bawią się" 
ponadto i innymi sporta­
mi. Przykłady: bokser 
Szymura bawi się ponad­
to w koszykówkę; szer­
mierz Brzezicki jeździ na 
miętnie na nartach; łódz­
cy lekkoatleci, czy piłka- • 
rze całą zimę gimnasty- c, 
kuią się. 

przychodzi z pomocą naszym sportowcom 
WARSZAWA (obsł. wł.). - nych dla zawodników związ- Polski dla juniorów. 

kę sportową G. T. O. Zarów- Tenis stołG""' Fundusz Wczasów Pracow- kowy:ch. Ponadto zawodnicy, zrze-
no żołnierzy, jak podofice-niczych przy KCZZ oddał w no obecnej chwili przepro- szeni w związkowych klubach 

roku bieżącym do dysp:nyr:ji wadzono już, wyk•x·.:ystu;ąc sportowych, otrzymaii pom.ie­
Związkowej Rady Ku~~ur~· Fi miejsca w domach wypoi::z:vn szczenia w domach wypoczyn 
zycznej i Sportu przy :tCCZZ kowych, dwa obozy kondycyj kowych FWP w Szczyrku. 

rów i oficerów (do sztabo- Turnie1· wewnPtrzny OKS-u 
wych włącznie) obowiązują 'i 
pewne, dokładnie opracowa- Dnia 23 bm. (środa) o godz. 
ne normy sportowe, których 19-ej w lokalu własnym przy 
wykonanie sprawdzają na ;n ul. Kilińskiego 145, odb~dzie 
spekcjach specjalni inspekto- się uroczyste otwarcie I Tur­
rzy wychowania fizycznego w nieju Tenisa Stołowego o Mi-

przeszło 400 miejsc w dom:;ch ne: łyżwiarskie w Karpaczu, 
wypoczynkowych. Przydz:el.J- jeden obóz hokejowy, rówrueż 
ne miejsca sportowcy 'vykorzy w Karpaczu, oraz w Z.i'l:'>Pa­
stają z okazji organ:.zowania nem obóz 111arciarski przed 
kursów i obozów !toniycyj- mistrzostwami nar.::h!"sk.:mi 

3 nowe rekordy Polski 
ustanowili lekkoatleci w Poznaniu 

W drugim dniu zawodów 
lekkoatletycznych o zimowe 
mistrzostwo Polski w Pozna­
niu ustanowiono trzy nowe re 
kordy Polski w hali. Pierw­
szy rekord ustaliła męska szta 
feta „Warty" na dystansie 
4x50 m w czasie 26,2 sek. 
Drugi rekord uzyskano rów­
nież na tym dystansie w kon 
kurencji kobiet. Sztafeta SKS 

Z notatnika kolarza 

(Grudziądz), zajmując pierw­
sze mieJsce, uzyskała czas 
30,2 sek. W tym samym cza­
sie przebiegła również dystans 
sztafeta „Warty". 

Wreszcie ostatni rekord u­
stalony został w biegu na 80 
m dla kobiet, w którym Gbur 
kówna (SKS Grudziądz) osią­
gnęła czas 10,8 sek. 

Nowy Zarząd P. Z. Kol. 

W następnych miesiącach 
projektuje się organizowanie 
kursów i obozów kondycyj­
nych dla sportowców w Spale 
i Czerwińsku. M. in. w Spale 
pomiesz.czona zostanie ekipa 
polskich bokserów przed me­
czem z bokserami-związit')W­

cami francuskim!. 
Ponadto zaplanowano akcję 

wczasów młodzieżowych ze 
specjalnym uwzględnieniem 
wyszkolenia sportowego mło­
dzieży. 

Łącznie akcja spo.rtowych 
wczasów młodzieżowych obej­
mie w roku bieżącym 12 1ys. 
młodych związkowców. Około 
6 tys. młodzieży rozmieszczo­
ne będzie nad morzem i na 
Pojezierzu Mazurskim, a po­
zostałe 6 tys. m. in. w Zako­
panem, Karpaczu, Szklarskiej 
Porębie i w Wiśle. Fundusz 
Wczasów Pracowniczych za­

wojsku. strzostwo Klubu na r. 1948-49. 
ZA WODY SPORTOWE Do turnieju zgłosiło się 25 

W celu sprawd2enia rozw0- zawodników i 8 zawodniczek, 
ju wychowania fizyczm:~o w między innymi znani ping­
jednostce organizuje się r0w- pongiści, jak: Krzysik, Grzel­
nież zawody sportowe od we- czyk i Osiecki. 
wnętrznych pułkowych do o- Zawody rozpoczną się tego 
kręgowych i mistrzostw Ar- samego dnia po otwarciu tur-

Konkurencje pomocni­
cze i wszechstronność z<>.­
miłowań sportowyctl cz:-;­
nią ponadto zawod':l'kowi 
znoiiniejszą, milszą jego 
ciężką pracę w k):1kucen­
cji podstawowe1. 

W nowoczesnym tr~nm­
gu nie ma specjalnośr\ 
bez wszechstronnośri. mii włącznie. nieju. 

Mistrzostwa odbywają ~ię 1.;.;..;.;:..;;.;.. __________ ..::::=========== 
w najróżniejszych gałęziach Sport w ZMP 
sportu mających przyst0s•)·na --------

„ 
nie w armii, a więc w ::iły- 9 f • 1 • ł ' ' b d • 
waniu, narciarstwie, lekk:ei 1na IS OW grac ę Zie 
atletyce, koszykówce, gimna- • z 
styce, szermierce na bagnety, o mlstrzostwo MP w tenisie stołowym 
\.\k'a.lce wręcz, strzelectwie, b:lo- Dnia 19 lutego zostały za- Gawroński - Staromiejska, 

s1e. Uprawiane są iponac to końcwne rozgrywki półfina-
w Armil Radzieckiej bi·2gi na łowe w tenisie stołowym 

0 
mi Urbański - Bałuty, Bieleński 

przełaj, marsze, przeprawy strzostwo indywidualne ZMP - Śródmieście i Mizerski -
wpław itd. Łódź - miasto. Na ogólną i- Ruda Pabianicka. 
WIELU MISTRZOW SPORTU lość 60-ciu zawodników. bio- Rozgrywki finałowe rozpo-

W niedzielę odbyło się wal­
ne zebranie Polskiego zw;ąz­
ku Kolarskiego, na którym 
omó·,viono szereg aktualnych 
zagadnień, oraz wybrano no­
we władze Związku. Preze­
sem ponownie został wybra­
ny Gołębiowski, w skład z;iś 
zarządu weszła wiE:kszość 
członków dotychczasowego za 

Okręgi wysyłające zawodni- angażował specjalnych in­
ków na tę imprezę, aby nie struktorów sportowych oraz 
zmniejszać dochodu z zawo- instruktorów kulturalno-oświa 
dów, poniosą koszty przejaz-1 towych na potrzeby tych obo-
dów swych reprezentantów. zów. 

WYDAt.A ARMIA rących udział w mistrzo- \ czną si~ 2l lutego '1949 1'. o 
RADZIECKA stwach, do rozgrywek finało- godz. 18-tej w lokalu Zarzą-. 

Prawie każdy szeregowiec wych zakwalifikowało się 9, du Łódzkiego ZMP przy ul. 
w czasie swej służby w woj- a mianowicie: kol. kol. Marei 

1 

Piotrkowskiej 262. Zakończe­
sku zdaje egzamin na pań-. niak, Sieradzki. Ladkowski i nie turnieju i rozdanie nagród 
stwową odznakę G. T. O. Ozga, K. - z Widzewa Cel- odbędzie się dnia 27.II. br. o 
i po demobilizacji staje się za nik - śródmieście Prawe, godz. 10-tej. 

CSR mistrzem świata 
w hokeju na lodzie 

rządu. P•<madto wybrano do SZTOKHOLM (obsł. wł.).- czu turnieju - ze Szwajca-
władz Związku przedstawicie W Sztokholmie zakończone zo rią. 

zwyczaj krzewicielem sportu 
w swej wsi lub fabryce. Wy­
chowanie fizyczne w Armii 
Radzieckiej stoi na bardzo 
wysokim poziomie jest· wszech 
stronnie i bardzo systematycz 
nie prowadzone. O doskonałej 
organizacji wychowania fi­
zycznego i sportu w wojsku 
świadczą najlepiej tysiące wy 
bitnych sportowców, mistrzów 
i rekordzistów rekrutujących 
się spośród wojska. 

li Samopomocy Chłopskiej, stały mistrzostwa świata w Końcowa tabela mistrzostw 
„Gwardii" i KCZZ. Ukonsty- hokeju na lodzie. Tytuł mi- przedstawia się następująco 
tuowanie się Zarządu nastąpi strzowski zdobyła Czechosło- 1) Czechosłowacja - 8 okt. 
na specjalnym posiedzeniu. wacja, zwyciężając w decy- stos: br. 21:6. 

Zatwierdzony kalendarz dującym spotkaniu Szwecję w 2) Kanada - 6 pkt. stos. br. 
sportowy, przewiduje w bie- stosunku 3:0 (0:0, 2:0, 1:0). 20:10. 
żącym roku wiele ciekawych. W grupie finałowej Czecho 3l USA - 6 pkt. stos. br. 
imprez w konkurencji krajo- słowacja przegrała tylko jed- 23:16. 

Na bardzo wsokim pozio­
mie stoi również wychowanie 
fizyczne i sport w szkołach 
kadeckich. 

we.i i międzynarodowej. Po- no spotkanie (z USA), a czte- 4) Szwecja - 5 pkt. stos. 
stanowiono, że Łódź i I{ra- ry rozstrzygnęła na swoją ko br. 26:12. 

KILKA SŁOW O CDKA ków wrga.nizują imprezy, -i rzyść. Drugie miejsce zajęła I 5) Szwajcaria - 5 pkt. stos. 
których dochód przeznaczon;I' Kanada, dzięki wynikowi re- br. 18:17. Na zakol'lczenie przypom­
zostanie na budowę stadionu misowemu 1:1 (0:1, 0:0, 1:0), 6) Austria - O pkt. stos. br. nieć należy o popularnym klu 
kolarskiego w Warszawie. jaki osiągnęła w ostatnim me 5:52. I bie sportowym CDKA, który 
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Tragedia Amerykańska 
- Rzeczywiście - odpowiedziała Sondra zwracając się 

ku niemu. - Nie lubię słuchać o takich rzeczach. Mama 
martwi się już zawczasu o mnie i o Stuarta, żeby nam s'.ę 
co nie stało na jutrzejszej wycieczce. 

- No, to zupełnie naturalne. 
Głos jego stał się teraz głęboki i twardy. Z trudem 

układał słowa. Były przytłumione, zdławione. Wargi two­
rzyły cienką, białą linię na twarzy, po której rozlewała się 
coraz silniejsza bladość. 

- Co ci jest, Clydzie? - zapytała Sondra spojrzawszy 
nań . uważnie). - Jesteś taki blady! Jakie ty masz oczy? 
Co ci się stało? Czy się źle czujesz? A może tutaj takie 
światło? 

Obejrzała się, żeby się przekonać, czy inni tak samo 
wyglądają, potem znów spojrzała na niego. On zaś czując, 
jak ważna jest ta chwila, zebrał wszystkie swe siły i odpo­
wiedział: 

- E, nie! nic mi nie jest. To pewnie takie światło„. 
Tak, to musi być światło„. A swoją drogą miałem wczoraj„. 
ciężki dzień. Dziś już nie mógłbym znieść tego. 

Wysilił się z wielkim trudem na uśmiech, a Sondra ze 
współczuciem patrząc na niego spytała: 

- Taki byłeś zmęczony? Mój biedny Clyduś!... cały 
tydzień tak ciężko pracował.„ Dlaczego mi dzidziuś nic nie 
powiedział, nie męczyłabym cię tak przez cały dzień.„ Może 
chcesz wrócić do s:ebie i położyć się wcześnie? Powiem 
Fredowi, to cie odwiezie do Cranstonów. 

Zwróciła się dn Freda, lecz Clyde, zaniepokojony, czu­
jąc, że musi się jakoś wytłumaczyć, zawołał pośpiesznie, 
drżacvm e:łosem: 

- Nie! nie rób tego! proszę cię. najdroższa .„ Nic mu 
nie mów„. Już mi jest lepiej„. Sam pójdę. jeżeli bedę czuł 
się gorzej, ale wtedy, kiedy i ty pójdziesz. Teraz nie„. Nie 
czuję się zupełnie dobrze, ale jest mi już lepiej„. 

Sondra wyczuła rozdrażnienie w jego głosie, więc od­
powiedziała łagodnie: 

- Dobrze, dobrze, mój miły.„ Ale jeżeli nie będzie ci 
lepiej, niech cię Frank od,llJiezie, a ja też pójdę niedługo. 
Przeproszę wszystkich i będziemy mogli wyjść razem. Pój­
dziemy wcześniej niż wszyscy. Cóż? Clyduś zadowolony? 
Moje drogie maleństwo!„. 

- Dobrze - odrzekł Clyde. - Pójdę tylko napić się 
czego. 

Zniknął w jednym z pokojów domu Harrietów, zam­
knął drzwi, usiadł i myślał, myślał. 

Ciało Roberty już znaleziono... Rozpoczęła się gadani­
na.„ Jego ślady na piasku.„ Mokry garnitur w walizce, 
u Cranstonów.„ Ci ludzie w lesie... Walizlrn, kapelusz 
i płaszcz Roberty w gospodzie.„ Jego kapelusz bez Cirmy, 
pływający po jeziorze„. Co dalej robić? .Jak działać? Co 
mówić? Czy iść teraz do Sondry i namówić ją. żeby zaraz 
z nim poszła do domu, czy siedzieć tu i dręczyć się dale.i? 
Co będzie w jutrzejszych pismach? Co będzie? co będzie? 
Czy to będzie rozsądnie„. w razie, gdy wywnioskuje z ju­
trzejszych gazet, że jest poszukiwany„. czy to będzie roz­
~ądnie jechać jutro na tę wycieczkę? Może lepiej uciec stąd 
Jak najszybciej?„. Ma trochę pieniędzy„. może jechać do 
Nowego Jorku, do Bostonu, Nowego Orleanu.„ tam jest 
Ratterer.„ Ale nie! nie tam, gdzie go ktoś zna! O, Boże! 
jakże głupio wszystko sobie uplanował! Same blędy! .Jakże 
mógł takie głupie robić plany.„ Czyż mógł jednak przy­
puszczać, że z takiej głębiny tak szybko wyłowią jej cia­
ło?.„ i że zapewne odrazu, od pierwszego dnia znajdą się 
poszlaki przeciw niemu? Cóż z tego, że zapisał się pod in-

• nym nazwiskiem. ludzie ci, którzy go w lesie widzieli, i ta 

Piłkarze szczecińscy 
będą ze sobą wspó!zawodniczyli nie tylko na boisku 

SZCZECIN (obsl. wł.) Na wal 
nym zebraniu OZP'.\l w Szczeci 
nie wysunięto postulat stworze­
nia wśród klubów piłkarskich 

zespołu na boisku i poza bois­
kiem zewnątrz, gra „fair", dy­
scyplina sportowa itp. 

okręgu szczecińskiego współza- W dniu 27 bm. o godzinie 9.30 
wodnictwa sportowego. Wspól- w pierwszym terminie, a o go­
zawodnictwo określone hedzie ezi11ie 10 w drugim, w lokaln 
speCJalnym regulaminem. sędzie kh•bu przy ul. Kilińskiego 145 
hrana pod uwagę przede w5zysl odhi;-<lzie ~ię walne roczna v~hra 
kim strona czy5to sportowa i r,;f Ozicwiarski6go Klubu Spor 
wychowawcza. rowego. · 

Punktowana będzie :Jość. po~ia Obecno&ć wszystkich czlon-
danych rezerw (szczególnie JU-, , . 
niorów). etyka sportowa i za- kow ohow1:1zkow:i. Zaproszenia 
chowanie s!ę członków danego wpyłnne uie będą. 

dziewczyna na statku opiszą go doskonale.„ Co robić? co 
robić? co robić? Tr zeba myśleć„. myśleć!.„ może co wy­
myśli. .. Może by zaraz stąd _.wy.i ść , odejść bez niczy jej \\'Je­
d;:y, bo może już klei zajrzał do jego walL:ki. Lęk mu obez­
władniał mózg, n ie czuł się zdolny do myślenia, czuł się na­
prawdę chory, powiedział więc Sondrze. że nie czuje się 
dobrze i chętnie poszedłby do domu z nią razem, jeżeli to 
byłoby możliwe. 

O wpół do jedenastej więc, kiedy można było wyjść 
nie wywoławszy wielkiego zdziwienia, Sondra oświadczyła, 
że czuje się bardzo zmęczona, i prosi Burcharda, żeby .ią, 
Jill i Clyda odwiózł do domu. Jutro rano wszyscy s i ę zo­
baczą, żeby ułożyć ostatecznie projektowaną wycieczkę do 
Bear Lake. 

A Clyde znów się zastanawiał, czy to wcześniejsze wyj­
ście nie jest również jednym więcej błędem, które popełnia 
na każdym kroku w swym zbrodniczym planie. 

Motorówka pomknęła szybko i wkrótce znalazł się 
w willi Cranstonów. Tam przeprosiwszy Sondrę i Burchar­
da swobodnym, jak mu się zdawało tonem, poszedł śpiesz­
nie do swego pokoju I z radością ujrzał swój garnitur le­
żący na tym samym miejscu, na którym go położył.' Nie 
znalazł też żadnego śladu, by ktoś niepożądany wtargnął do 
iego pokoju. Następnie wykręci! jeszcze raz ubranie z wo­
dy i nasluchując niespokojnie postanowił wymknąć się nie­
postrzeżenie z domu. 

. Po chwili więc wyszedł swobodnym krokiem, I>iby na 
krotką przechadzkę. a znalazłszy się na brzegu jeziora 
wziął wielki kamie11. uwiązał go do ubrania i . rzucił jak 
t:vlko mógł najdalej. ' ' 

Wrócił do domu wcale nie w lepszym humorze. nie 
opuszczał go ponury nastrój ducha i znów rozmyślał co 
mu jutro przyniesie, co m11 powiedzieć, ieżeli go kto ~ te 
sprawy zapy~a 
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